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Hatta-„grabarz republiki"
cMsł i  dzielić miedzy USA i Holandie

RATAWTA t o t o  /n e t wr i i , . _ .B A T A W IA , 89.12 (BS). W  związku z debatą w  sprawie Indo- 
wczji w Radzie Bezpieczeństwa został u jaw niony list prem iera H afty  
do holenderskiego m inistra spraw zagranicznych —  Stikkera, w y ­
stosowany 6 listopada b. r. Dokum ent ten świadczy o haniebnej roli 
jaką odegrał uwięziony obecnie przez Holendrów H atta  w  przygoto­
w yw aniu „pogrzebu republik i“.

Jak w iadom o H o lendrzy wszczy 
ra ją c  nową agresję zbro jną  p rzec iw  
re p ub lice  głośno szerm ow ali argu 
mentem, że p re m ie r H a tta  w ła ś c i­
w ie  osiągnął ju ż  b y ł z n im i porożu 
m ie n ie  zerwane następnie przez 
„bu n tow n icze  e lem enty“  re p u b li­
kań sk ie  O kazuje się, że w tym wy 
padku Holendrzy mówili prawdę.

W  liśc ie  do S tikke ra  H a tta  zgadza 
się  na w szystk ie  zasadnicze żądania 
ho lenderskie , a m ia n o w ic ie :

Do dnia 1 Stycznia 1949 r. u tw orzo 
ny zostanie tym czasowy rząd  fede 
ra ln y  Indonez ji, w  sk ład  którego 
w e jdz ie  w  randze m in is tra  jeden 
no m in a t re p u b lik i i  jeden  H o la n d ii. 
Reszta członków rządu—w  randze 
podsekretarza stanu zostanie wyde 
legowana przez marionetkowe rządy 
indonezyjskie na terytoriach okupo 
wanych przez Holendrów.
_ Tym czasow y rząd  p rzygo tu je  
I  rozpisze w y b o ry  do Zgrom adzenia 
K opsty tppy jpęgo  In d o n e z ji w , c iągu 
<m i u  m iesięcy.

Zgrom adzenie op racow uje  konsty  
¡fcucję S tanów  Z jednoczonych Ind o  
ne z ji i  p ro je k t U n ii Holendersko -  
Ind onezy jsk ie j pod suwerenną wla 
dzą korony holenderskiej.

W  okres ie  p rze jśc io w ym  wojska 
ho lendersk ie  pozostaną na te ry to ­
r iu m  Ind one z ji.

W  okresie  p rze jśc iow ym  suweren 
***_ władza w Indonezji należeć bę 
dzie do Wysokiego Komisarza Holan 
dii, k tó ry  ma ją  sprawować za po 
ś redn ie tw em  rządu  tymczasowego. 
Decyzje rządu  tymczasowego zapa 
dać mogą je d yn ie  za zgodą obu m i 
n is tró w  —  ho lendersk iego i  re p u b li 
kańskiego.

T ym  sam ym  Zgrom adzenie by ło  
b y  posłuszną marionetką w  rękach 
,,grabarzy Indonezji“. M ia ło b y  ono 
p rz y  tym  z gó ry  nakazane związać 
Indonezję z Holandią „unią koron­
ną".

Jednocześnie H a tta  o f ic ja ln ie  za 
tw ie rd z ił prawa suwerenne Holan 
dii na terytorium całej Indonezji.
Jako reprezentan t w ie lk ie j burżua 
z.ii, m ie jscow e j H a tta  pragnął, oczy 
w iście, usta len ia  modus v iv e n d i z 
H o len d ra m i p rzy  zachow aniu je d ­
nak zasady podzia łu  łupów . Jednak 
dla zdobycia sw o je j części p rzy  tym  
podzia le H a tta  chc ia ł dopuścić do 
rozb io ru  Indonez ji jeszcze innych  
im p e ria lis tó w  poza H o land ią , a m ia  
now ic ie  U S A  W rozgryw ce U SA

H o land ia  — H atta , ten  os ta tn i I

ja ko  na jsłabszy okazał się też na j 
głupszym . Do tego zakończenia przy  
c z y n ił się, oczyw iście  fa k t, że H a t­
ta n ie  zdo ła ł przeforsow ać swojego 
kap itu lanck ieg o  wobec H o le rd ró w  
p ro je k tu  nawet w e w łasnym  gabi 
necie. W dobrze po in fo rm ow anych  
kołach B a ta w ii 'u trz y m u je  się, że w  
szczególności n ie k tó rzy  w yżs i w o j­
skow i uzna li iż  H a tta  posunął się 
za daleko i  że swą k a p itu la c ją  k ła  
dzie kres karie rze  po lityczne j p a r t i i 
bu rżuazy jnych w  In d o n e z ji: kolabo 
rac ja  z H o lend ram i z d y s k w a lifik o ­
w a łaby  je  do reszty w  oczach na ro ­
du.

S tany Zjednoczone doszły do w n io  
sku. iż  na H a ttę  liczyć  r ie  można, 
H o lendrzy rozpoczęli dz ia ła n ia  w o ­
jenne, maszyna do głosowania w Ra 
dzie Bezpieczeństwa poszła w  ruch. 
F a ta ln i stan p rzygo tow an ia  bojowe 
go regu la rnych  w o jsk  re p u b lik a ń ­
sk ich  spowodował, że ca ły  ciężar 
w a lk i z H o lend ram i spoczął ną bar 
kach partyzantów .

F a k t narasta jące j w a lk i partyzanę 
k ie j, fa k t. że u tw o rzon y  w  r ie d z ie  
lę p row izo ryczny  rząd re p u b lik a ń ­
sk i na Sum atrze w  o fic ja ln y m  ko 
m un ikae ie  ra d io w ym  od rzuc ił wszy 
s tk ie  p u n k ty  zatw ierdzonego przez 
H a ttę  „ko m p ro m isu “  w skazuje 
na to. że im p e ria liś c i p o m y lil i 
się s ta w ia ją c  znak rów ności m iędzy 
„w o lą  opo ru “  p rem iera  H a tty  a pa 
tr io tyzm em  indonezy jsk ich  mas lu  
dowych.

D ary  Kongresotre

Sukcesy wojsk gen. M arkosa

Demoralizacja opanowuje
grecktf armię monarchlslycznq

P A R Y Ż, 29.12 (PAP). — Radio 
Wtariej Ci .;cji donosi, ze Jem okra 
tyczne wojska greckie ostrzeliwują 
miasto Solun, a kawaleria i piccho- 
ta zajęły wsie, położone w okolicy 
miasta. W  okolicy miasta Wodcn 
wojska demokratyczne zajęły szereg 
ważnych punktów strategicznych 
m, in. Wzgórza Karaman oraz umoc 
nioną bazę wojsk faszystowskich 
Kiupri. W mieście Woden toczą sie 
walki uliczne.

W  o k o lic y  m iasta Negusz po zła 
m an iu  oporu p rze c iw n ika , w o jska 
W olnej G re c ji za ję ły  ważną bazę 
w o jsk  faszystow skich P ro f it is  I lia s  
skąd a rty le r ia  o s trze liw u je  pozycje 
wroga.

Na Pelopenezie oddzia ły  a rm ii de 
m okra tyczne j dokona ły śm iałego na 
padu na ga rn izon  w o jsk  m onarch i 
stycznych i  za ję ły  m iasteczko Le 
hena. Inn e  je dn os tk i te jże samej 
g ru p y  w o js k  dem okra tycznych za­
ję ły  m ie jscowość P u liana , po łożorą 
n ieda leko Messyny.

W  T essa lii zosta ł zaatakow any 
ga rn izon  faszystow ski w  m ieście 
K a rd itz a  oraz w m iasteczku Sofa 
dos.

Specja lny korespondent konserwa 
tyw nego „Y o rk s h ire  Post“ , om aw ia 
ją c  sytuację  w o jskow ą i  po lityczna 
w  G re c ji stw ierdza, że demoraliza 
cja coraz bardziej opanowuje grec­
ką armię monarchistyczną. K orę  
spondent zaznacza, że do tego w  du 
zym  s topn iu  p rzyczyn iło  się fiascc 
w szystk ich  z ta k im  hałasem przygo

Utworzenie noiuego rządu

Premier egipski zamordowany
przez członka „Bractwa Muzułmanów«*

KAIR, 29.12 (API). Po zamordowa 
niu premiera egipskiego, Nokrashi 
pasza, w  Kairze natychmiast utwo 
rzony został now y rząd. Stanow isko 
prem iera , m in is tra  spraw  w ew nę trz  
nych. oraz m in is tra  fina nsó w  sprawu 
je  Ib ra h im  A bde l H a b i pasza. M in i 
s trem  spraw  zagranicznych jes t Des 
souki Abaza pasza.

Z am ordow an ie  N o krash i pasza 
w yw o ła ło  w ie lk ie  zan iepokojenie 
k ó ł o fic ja ln ych  w  W aszyngtonie. De 
pa rla m e n t «tanu oczekuje znacznych 
zm ian w  po lityce  prowadzonej nrzez 
E g ip t na całym  Środkow ym  Wscho 
dzie, a w  szczególności w  Palesty­
nie.

LO N D Y N , 29.1? (PAP). A gencja 
Reutera donosi z K a iru , że p re m ie r 
rządu egipskiego N okraszi Pasza zó 
s ta ł we w to re k  zam ordowany przez 
studenta m e d ycy ry  nazw isk iem  A b 
del M eguid  Hassan.

N okrasz i Pasza p e łn ił obow iązk i 
p rem iera  rządu egipskiego od g rud  
n ja  1946 r., poza ty m  b y ł on ró w ­
n ież m in is tre m  finansów  i  sp raw  
w ew nętrznych.

Zam achow iec należał do organiza 
c i po lityczno  - re l ig i jn e j „B ra c tw a  
M uzu łm anów “ rozw iązane j przez 
rząd eg ipsk i w  ub ieg łym  m iesiącu.

tow yw anych  ofensyw, k tó re  m ia ły  
... 'ikdd dń W łK “ ' a .m ię  Markosa.

Korespondent „Y o rk s h ire  Post-' 
zaznacza, że sympatie narodu grec­
kiego dla ludowej armii greckie 
wzrastają V  dnia ńa dzień.

Dar Lasów Państwowych okręgu Radom, (głuszec).
(Fot. A P I)

Manewru Anp,Iosasóuj m spramie Indonezji

Oświadczenie delegata Ukrainy
niedopuszczeniu go m posiedzenie Rady Bezpieczeństwao

P A R Y Ż, 29.12 (PAP). —  W d n iu  
27 g ru dn ia  delegat R e p u b lik i U- 
k ra iń s k ie j Tarasenko złożył na po­
siedzeniu Rady Bezpieczeństwa n a ­
stępujące. ośw iadczenie:

Będąc w  N o w y J o rk u  o trzym a ­
łem  zaw iadom ien ie  o nadzw ycza j­
nym  posiedzeniu R ady Bezpieczeń­
stwa ^  zw iązku  z w kroczen iem  
w o jsk  ho lenderskich na te ry to r iu m  
R e p u b lik i In d one zy jsk ie j. Postano­
w iłe m  na tychm ias t udać się samolo 
lean- do Paryża, - . Jednakże odjazd 
mój * Nowego Jorku został wstrzy­
many wskutek odmowy francuskie 
go konsulatu generalnego wydania 
mi wizy wiażdówej do TT.ancji, ,WL

Urzędnicu państwowi żądają podiuużkt p lac

Odrzucenie preliminarza budżetowego
uchwalonego przez parlament we Francji

PARYŻ, 29. 12. (PAP). Komisja bud­
żetowa Rady Republiki odrzuciła 15 glo 
sami przeciwko 12 rządowy preliminarz 
budżetowy, uchwalony przez Zgromadzę 
nie Narodowe. Za preliminarzem gloso 
wato jedynie 6 socjalistów i 6 radyka­
łów.

Podczas obrad komisji zwracały uwa­
gę gwałtowne wystąpienia gacrllistów 
przeciwko kredytom na inwestycje prze 
myślowe przedsiębiorstw znacjonalizowa 
nych.

Wtorek był na terenie całej Francji 
dniem, w którym francuscy urzędnicy 
państwowi, odpowiadając na apel Unii 
Generalnej Urzędników Państwowych, 
wystąpili ze swymi żądaniami. Domaga 
ją się oni m. in. nowego zaszeregowania 
od 1 stycznia. 1949 roku oraz natych­
miastowego miesięcznego dodatku w wy 
sokości 3 tysięcy franków i określenia 
minimum egzystencji. Delegacje urzędni 
cze udały się do pre-mw*® i podsekreta­
rza stan« dla spraw administracji pań­
stwowej, oraz do frakcji parlamentarnej 
poszczególnych partyj.

Minister Lacoste przeprowadził konfe 
rencję z ekspertami elektrowni w spra- 

---------------1, n r

wie planu,- przewidującego śzefeg ograni 
czeń w dostawie prądu, elektrycznego.

Powodem ograniczeń jest niedostaiecz I 
na produkcja prądu elektrycznego. Z 1
braku kredytów rząd zawiesił prace przy j sję rządu holenderskiego przeciwko 
budowie licznych zapór wodnych. Republice Indonezyjskiej.

zę wydano mi dopiero w dniu 24 
grudnia wieczorem co uniemożliwi­
ło mi przybycie na czas do Paryża 
i wzięcie udziału w posiedzeniu Ra 
dy Bezpieczeństwa, poświęconym 
kwestii Indonezji.

P rzy  te j o ka z ji n ie  mogę nie  w y ­
raz ić  swego zdz iw ien ia  w  zw iązku 
z w iadom ością, k tó ra  ukazała się w  
d z ie n n ik u  „N e w  Y o rk  T im es“ . Dzień 
n ik  ten ośw iadczył m ianow ic ie , że 
fra n cu sk i konsulat genera lny w No 
w ym  Jork-a^Hię o trzym a ł w  ogóle po 
dania w  spraw ie udz ie len ia  m i w i­
zy. Ta w iadom ość dz ienn ika  „New 
Y o rk  T im es“  stanow i dowód jak da 
dece prasa .amerykańska wypacza 
fakty. ■ 1 ■'

■: F a k t n ie  udz ie len ia  na ' czas dele­
ga tow i u k ra iń sk ie m u  francu sk ie j 
w iz y  w jazdow e j "jest żywo om aw ia­
ny w  kołach dz ien n ika rsk ich  pała­
cu C h a illo t, W ko lach tych -podkreś 
łają, że fa k t ten pozostaje niewąt­
pliwie w  związku z manewrami 
bloku brytyjsko-amerykańskiego 
który dąży do niedopuszczenia u- 
chw a lenia przez Radę Bezpieczeń­
stwa wniosku, potępiającego agre-

Demonstracie przed konsulatem USA

Pracy i pokoju żądajq
berlińczycy w sektorze amerykańskim

B E R LIN . 29.12 (PAP). — Jak dono 
si d z ien n ik  „N a tio n a l Z e itu n g “  od­
by ła  s ię  przed gmachem konsu la tu  
am erykańskiego demonstracja miesz 
kańców amerykańskiego sektoru 
Berlina, którzy żądali pracy i poko­
ju. Zawezwana policja otworzyła 
ogień do demonstrantów. Wielu zo­
stało rannych. W ładze am erykań 
skie n ie  zezw o liły  na op u b liko w a ­
n ie  w iadom ości o zajściach przed 
konsulatem . Zachowanie się p o lic j i 
w yw o ła ło  oburzenie w śród ro b o tn i­
ków  w szystk ich  sekto rów  B erlina .

BERLIN, 29. 12. (PAP). Radziecki 
komendant Berlina gen. Kotikow za-

a  T U C  I C IO
przygotowuje rozłam Światowej Federacji Zw. Zaw.

N O W Y  JO RK, 29.12 (PAP). Jak  
donoszą d z ie n n ik i am erykańskie , 
ma się odbyć wkrótce narada przed 
stawicieli amerykańskiej CIO oraz 
angielskich Trade Unionów. Tema 
tem tej narady ma być sprawa wy 
stąpienia obu tych organizacji zwią, 
zkowych z Światowej Federacji 
Związków Zawodowych.

W zw iązku  z tym  prasą am erykan 
ska podkreś la , że delegacja ang ie l­
ska ma się składać z najbardziej 
reakcyjnych kierowników angicl-

czy nadm ien ić, że na czele te j dele 
ga c ji ma stać znany „o rę d o w n ik “  roz 
łam u w  ruch u  zawodowym  Deakin.

twierdził decyzję legalnego magistratu 
berlińskiego w sprawie wprowadzenia w 
życie przepisów o konfiskacie dóbr zbrod 
marzy wojennych i czynnych działaczy 
faszystowskich. Należy dodać, iż usta­
wa ta została uchwalona w marcu 1947 
r- przez dawną radę miejską, lecz sojusz 
nicza komendantura nie zatwierdziła jej 
wówczas.

200-tysięczny licznik
wyprodukowała fabr. w Świdnicy

Państwowa Fabryka Liczników i 
Zegarów Elektrycznych wyprodu­

kowała 290-tysięczny licznik. O- 
siągnięcie to świadczy o szybkim 
rozwoju Fabryki, która w 1946 ro­
ku wyprodukowała zaledwie 6.300 
liczników, w roku 1947 zaś ponad 
60.000 liczników, a w roku bieżą­
cym już około 140 tys.

Wielki sukces produkcyjny
w fabryce maszyn rolniczych „K raj”

R obotn icy fa b ry k i maszyn ro ln i­
czych „ K r a j“  do 22 g ru dn ia  rb ; w y  
p ro d u ko w a li ponad p lan  roczny 400

, —  maszyn rolniczych różnego typu.
skFeeo zawodoweetv -końca Rb fabr-vks. .JCrai“ w*-sł

produku je  łącznie 600 maszyn ro l­
niczych ponad plan.

We w sp ó łza w o d ric tw ie  in d y w i-  
dua lnym  pierwsze m ie jsce za ją ł ro ­
b o tn ik  Józef K uch ta .



RZECZPOSPOLITA I  D Z IE N N IK  GOSPODARCZY Nr. 357. Str. 2

H lE V 2VH 11U a > O H f|
Cynizm i tupet

(rz) Impety cynizm polityczny, a 
na odmianę - specjalnego gatunku 
sofistyka, urągająca logice i wszel 
kiemu poczuciu sprawiedliwości, 
ale za to gęsto naszpikowana frazeo 
logia, oto trzy cechy główne polity­
ki amerykańskiej. Gdy zostaje roz­
szyfrowana mętna sofistyka i nie 
odnosi skutku Cyniczne przekręca­
nie faktów, wówczas pozostaje jesz 
cze tupet. Klasycznym przykładem 
użycia tego argumentu było oświad 
czenie delegata USA Austina w cza 
sie dyskusji nad sprawą energii a- 
tomewej. Jak pamiętamy. Austin 
przyciśnięty do murir logiką argu­
mentacji Wyszyńskiego, wyczerpaw 
szy wszystkie możliwe wykręty oś­
wiadczy! wtedy wręcz, iż Stany 
Zjednoczone uważają bombę atomo 
wą za najważniejszy czynnik swej 
polityki, nie zniszczą je j i nie za­
przestaną produkować. Brutalność 
tego Oświadczenia była specjalnie 
jaskrawa, jeśli przypomnieć, że ten 
że Austin w tym samym przemowie 
niu zgodził się z faktem, że użycie 
bomby atomowej zagroziłoby zagła 
dą całej cywilizacji ludzkiej.

Tego rodzaju „argumentacja“ spot 
kała się z powszechnym oburze­
niem, i  — jak  pamiętamy — T rli­
man ogłaszając zamiar wysiania do 
Moskwy swego osobistego wysłan­
nika Vinsona niewątpliwie chciał 
jakoś złagodzić sens wystąpień dełe 
gacji amerykańskiej na ONZ. Na 
ogół jednak Amerykanie wrołą sto­
sować mniej drastyczne środki, zda 
jąe sobie sprawę, że cynizm można

rykańskie leży w interesie narodu 
koreańskiego i jest niemal „błogo­
sławieństwem“ dla tego kraju (a 
taka była przecież teza delegacji 
USA) była tak oczywista, że nawet 
zredagowany w  pośpiechu apel ma­
rionetkowego rządu płd. Korei do 
dowództwa amerykańskiego z proś 
bą o... przedłużenie okupacji nie 
zdołał złagodzić uczucia niesmaku 
w kuluarach ONZ,

A w sprawie Indonezji? Niechęć 
nazwania agresji holenderskiej po 
imieniu nie była przecież podykto­
wana jedynie niechęcią urażenia 
Holendrów. Amerykanie zdają so­
bie bowiem sprawę, iż oficjalne po­
tępienie akcji holenderskiej po­
ciągnęłoby za sobą konieczność po­
parcia przez delegację amerykań­
ską także dalszych kroków, jak np. 
sankcji przeciwko agresorowi, a co 
najbardziej paradoksalne — potę­
pienie własnego rządu, działające­
go za kulisami agresji holenderskiej. 
Byłby to oczywiście szczyt zakłama 
nia i jak widać do takiej perfekcji 
polityka zagraniczna USA jeszcze 
nie doszła.

Drastycznego przykładu dwulico­
wości polityki amerykańskiej do­
starczyły również ostatnie wydarze­
nia w  Chinach. Zarówno Wedeme- 
yer, jak Hoffman i jak  wszyscy ame 
rykańscy specjaliści od spraw Da­
lekiego Wschodu nie szczędzą słów 
krytyki pod adresem Czang-Kai- 
Szeka. Oskarżenia o korupcję, reak 
cjcnizm reżimu kuomintangowskie- 
go znajdują dobitny wyraz na ła-

Porażka Francji m sprainie Zagłębia Ruhrp

Pełno luk i niejasności
w komunikacie o wynikach konferencji sześciu

P A R Y Ż, 29.12 (PAP). W e w torek ogłoszono kom unikat o w yn i 
kach londyńskiej konferencji USA, W ie lk ie j B ry ta n iiJ F ra n c ji i  trzech 
państw Beneluxu w  sprawie 
ten można streścić w  następujących punktach:

¡powstanie dopiero po wycofaniu się 
aliantów z Niemiec. Termin wycofa-

l'5“ ’ * i ,i nia się aliantów z Niemiec nie zostałprzyszłości Zagłębia Ruhry. K om unikat . tvm sam

1) Projektowanemu rządowi Niemiec 
Zachodnich nie zostanie przyznana peł­
na suwerenność w okresie conajmniej 
trzyletnim od chwili powstania tego 
rządu.

2) Po przyznaniu suwerenności Niem 
jCom i po wycofaniu się aliantów utwo­
rzona zostanie władza kontrolna Za­
głębia Ruhry, w skład której wejdą 
przedstawiciele Niemiec, USA, Wiel­
kiej Brytanii, Francji i Beneluxu.

3) Władza kontrolna Zagłębia Ruh­
ry otrzyma pewne kompetencje, zwią­
zane z podziałem miejscowej produk­
cji węgla, koksu i stali.

4) Produkcja stali Zagłębia Ruhry 
ma wynosić 10.700 tysięcy ton rocznie.

Prorządowe dzienniki francuskie usi­
łują przedstawić wyniki konferencji lon 
dyńsikiej, jako sukces Francji. Jednakże 
analiza komunikatu na tle stosunków 
politycznych, panujących obecnie w 
Europie Zachodniej, prowadzi do kon­
kluzji, że polityka amerykańska, fawo­
ryzująca w sposób widoczny Niemcy 
Zachodnie, w niczym nie uległa zmia­
nie. Nic dziwnego, że paryskie wyda­
nie „Daily M ail“  zamieściło komuni­
kat o wynikach konferencji londyńskiej 
pod tytułem, w którym słowa „zwycię­
stwo Francji“  ujęto w cudzysłów.

W  kołach dziennikarskich zwrócono 
uwagę na znamienne okoliczności:

Władza kontrolna Zagłębia Ruhry

jakoś zamaskować, a sofistyka jest : mach prasy anglosaskiej. Niektóre 
niezawodną metodą, gdy pragnie \ dzienniki amerykańskie usiłując u- 
się udowodnić, że czarne jest białe I sprawiedliwie jakoś sukcesy chiń- 
i  odwrotnie. i skiej armii ludowej muszą wy-

Wydarzenia na arenie międzyna­
rodowej, dyskusja na ostatniej se­
sji ONZ, i w Radzie Bezpieczeń­
stwa, wreszcie jej echa na łamach 
prasy tym się charakteryzują, iż 
zadania polityków amerykańskich 
stają się coraz trudniejsze. Fakt, iż 
np. w kwestii Palestyny delegacja 
amerykańska dwukrotnie zmieniała 
swe stanowisko nie pozostawia wąt 
pliwości, iż zarówno wiasne ' zobo­
wiązania i póstanbWienia ONZ, jak  
sluśzność żądań żydowskich, a wre 
sżbie" poćziifcife elementarnej spra­
wiedliwości są przez Amerykanów 
bez żenady gwałcone, gdy wymaga 
tego zmieniona sytuacja polityczna. 
Widowisko, jakie dała delegacja a- 
merykańska w czasie dyskutowania 
sprawy Palestyny było specjalnie 
znamienne. Poglądy delegata USA 
zmieniały się po prostu z dnia na 
dzień co dodatkowo nie lada klcpo 
tów przysporzyło przedstawicielom 
lojalnej ^większości“ zmuszonych 
do szukania nowych argumentów 
dezawuujących dziś, to, co mówili 
jeszcze wczoraj.

Nie mniej kłopotliwych aspektów 
ujawniło się w czasie dyskusji nad 
sprawą Korei. Absurdalność dowo­
dzenia, że wojskowa okupacja Ko­
rei południowej przez wojska ame­

krztusić przynajmniej część praw­
dy. Mimo to jednak, Departament 
Stanu nazywa nadal obronę reżimu 
Czang - Kai - Szeka — „obroną 
wolności i demokracji“. Podobnie 
przedstawia się sprawa w  Grecji i 
trzeba stwierdzić, że wraz ze zwę­
żeniem się baz imperializmu ame­
rykańskiego w świecie, zwęża się 
też rozciągłość terminologii, pod 
którą imperializm ten ukrywa swe 
i3 totne cele. Rozszyfrowane zostało 
Po jprestu zarówno pojęcie „demo­
kracji zachodniej“ jak i amerykań­
skiej „wolności“, —  pozostaje praw­
da, którą trudno ukryć.

Posiedzenie Rad» Bezpieczeństwa

Odroczenie obrad
w sprawie Palestyny I Indonezji

ła ń  w o jennych  i  n ie  ma zam iaru 
w yco fa n ia  swych w o jsk  z Palesty-

P A R Y Ż, 29.12 (PAP). — Na po­
rządku  dz iennym  R ady Bezpieczeń­
stwa zna jd ow a ły  się: sprawa Pale­
s tyny  i  spraw a Ind one z ji. W  spra­
w ie  P a lestyny Rada Bezpieczeństwa 
o trzym a ła  od rządu egipskiego p is ­
mo oskarżające w o jska  państwa 
Iz ra e l o rzekome naruszenie rozej- 
m u na obszarze Negev, poza tym  
Rada o trzym a ła  dw a  ra p o rty  rozjem  
cy O NZ R a lpha Bunche o sy tu a c ji w  
Palestynie.

Delegat W ie lk ie j B ry ta n ii H a ro id  
Beeley w ysu ną ł w n iosek, by  Rada 
Bezpieczeństwa wezw ała ob ie  s tro ­
ny  walczące do natychm iastow ego 
zaprzestania ognia i  do w yco fan ia  
w o jsk  na poprzednio zajm owane po 
zycje.

P rzedstaw ic ie l państw a Izrae l 
M au rycy  F ische r ośw iadczył, że 
rząd eg ipsk i ponosi odpow iedz ia l­
ność za obecną sytuację  w  P alesty­
nie, gdyż n ie  stosuje się do naka ­
zów Zgrom adzenia N arodów  Z jedno 
czonych i  Rady Bezpieczeństwa 
F a k ty  dowodzą n iezb ic ie , że rząd 
eg ipsk i dąży do w znow ien ia  dzia-

Zakończenie obrad BPR (k)

Opracowanie tekstów rezolucji
politycznej* kultnmlno-ośwlatowej i o planie S-ieSnlm

S O F IA  29,12 (PAP). —  Kongres 
B u łga rsk ie j P a r t i i  Robotn icze j (ko 
m un is tów ) ponow nie  w y b ra ł D y m i­
tro w a  Sekretarzem genera lnym  p a r­
t i i .  S ekre tarzam i w y b ra n i zosta li 
G eorg i Czanków, przewodniczący 
Państw ow ej K o m is ji K o n tro li i 
C zerw enkow  przewodniczący pań-

W  kilku u )i er szach
— P re z y d e n t G o ttw a ld  p r z y ją ł  p rz e -  ' 

w o d n  lezą cych  O k rę g o w y c h  K o m ite tó w  
N a ro d o w y c h . W  w y g ło s z o n y m  do  n ic h  
p rz e m ó w ie n iu , p re z y d e n t p o d k re ś li ł ,  że 
n r  jw a ż n ie js z y m  z a d a n ie m  n o w y c h  w ła d z  
a d m in is t ra c y jn y c h  w  C z e c h o s ło w a c ji je s t 
p o m o c  w  w y k o n a n iu  p ię c io le tn ie g o  p ia -  
a u  g ospodarczego  o raz  w  b u d o w ie  so ­
c ja l iz m u .

— S p o łe cze ńs tw o  1 p ra sa  R a d z ie c k ic h  
R e p u b lik  Z w ią z k o w y c h  n ie z w y k le  u ro ­
czyśc ie  u c z c iły ' 150 ro c z n ic ę  u ro d z in  
A d a m a  M ic k ie w ic z a . U ro c z y s to  a k a d e ­
m ie  o d b y ły  s ię  poza M o s k w ą  i  K i jo ­
w e m  w  M iń s k u , T a s z k ie n c ie  i  w  in n y c h  
s to lic a c h  R e p u b lik  R a d z ie c k ic h .

— C ała  p rasa  c z e c h o s ło w a cka  za m ie sz ­
cza lic z n e  a r t y k u ły  i  w s p o m n ie n ia , p o ­
ś w ię c o n e  150-ej ro c z n ic y  u ro d z in  A d a m a  
M ic k ie w ic z a .

— P ra sa  c z e c h o s ło w a cka  w y ra ż a  o b u ­
rz e n ie  z p o w o d u  p o s tę p o w a n ia  a m e ry ­
k a ń s k ic h  w ładz; o k u p a c y jn y c h , k tó re  
z a trz y m a ły  na g ra n ic y  t r a n s p o r t  4 w a ­
g o n ó w  m a szyn , p rz e z n a c z o n y c h  d la  Cze­
c h o s ło w a c ji z t y t u łu  n ie m ie c k ic h  zobo­
w ią z a ń  re p a ra c y jn y c h .

—  Szef w y d z ia łu  e k o n o m ic z n e g o  am e­
r y k a ń s k ic h  w ła d z  o k u p a c y jn y c h  w  Ja ­
p o n i i  gen. M a rq u â t z a p o w ie d z ia ł o p ra ­
c o w a n ie  p la n ó w , k tó re  z a p e w n ią  Jak 
n a jd o g o d n ie js z e  w a r u n k i in w e s to w a n ia  
k a p ita łu  a m e ry k a ń s k ie g o  w  J a p o n ii.
G en . M a rq u â t w y r a z i ł  p rz e k o n a n ie , że 
J a p o n ia  b ęd z ie  „d o s k o n a ły m  m ie js c e m  
d la  in w e s ty c j i  z a g ra n ic z n y c h " .

— N a s k u te k  o s ta tn ic h  u c h w a ł R ady 
.M in is t r ó w  w e  W łoszech  w z ro s n ą  z d n ie m
1 s ty c z n ia  1S49 r . :  o  20% o p la m  ko - 
m o rn a g o , o 5C% o p ła ta  za d z ie rż a w ę  | sób 
lo k a l i  b a iu T ....... eh. o *5%  ta r y fa  k n ie ­
jo w a . o ” 3 ' w m -.m h c a c ja  m le j- k a

—  A n g ie ls k a  P a r t ia  K o m u n is ty c z n a  o- 
g ło s iła  'p ro te s t p rz e c iw k o  p o lity c e  W ie l­
k ie j  B r y ta n i i  w  In d o n e z ji.

— P rz e b y w a ją c y  o be cn ie  w  K a n a d z ie  
— O tto  S ira s s e r, je d e n  z n a jb liż s z y c h  
w s p ó łp ra c o w n ik ó w  H it le ra  i  tw ó rc a  iz w . 
„C z a rn e g o  F r o n tu “ , z a m ie rza  p o d ją ć  s ta ­
ra n ia  o z e z w o le n ie  na p rz y ja z d  do 
N ie m ie c .

— Z a  p rz y k ła d e m  T ry b u n a łu  N o r y m ­
b e rs k ie g o , k tó r y  u d z ie l i ł  „ś w ią te c z n e g o  
u r lo p u "  o s k a rż o n y m  w  p ro c e s ie  W i l ­
h e lm s tra s s e , p o s z e d ł za rz ą d  obo zu  in ­
te rn o w a n y c h  w  B re m e n —R ie s p o tt (s tre ­
fa  a m e ry k a ń s k a ). 25 o s a d zo n ych  . ta m  
h it le ro w c ó w  z w o ln io n o  r.a u r lo p  ś w ią ­
te c z n y  na  o k re s  14 d n i.

— P o 7 -g o d z in n y c h  d e b a ta c h  p a r la ­
m e n t s y r y js k i  73 g lo s a m i p rz e c iw k o  35 
u c h w a l i ł  V o tu m  z a u fa n ia  d la  rz ą d u  p re ­
m ie ra  K h a le d  E l A ze m a .

— P re m ie r  I r a k u ,  M u z a h im  A m in  P a ­
sza, o ś w ia d c z y ł, że I r a k  n ie  zg od z i się 
na  u ru c h o m ie n ie  ru ro c ią g u  n a fto w e g o , 
w io d ą c e g o  d o  H a ify ,  d o p ó k i p ro b le m  
P a le s ty n y  n ie  zo s ta n ie  ro z w ią z a n y  zgod­
n ie  z Z a d a n ia m i a ra b s k im i.

— Z o n a  E l l io t ta  R o o se ve lta , s y n a  z m a r­
łe g o  p re z y d e n ta  U S A , p rz e w ie z io n a  z o ­
s ta ła  do  s z p ita la  w e  w to r e k  w  n o c y  
7. ra n a m i c ię ty m i rą k .  S ta n  je j  n ie  b u ­
d z i o b a w . E l l io t  R o o s e v e lt o ś w ia d c z y ł 
d z ie n n ik a rz o m , że żona  je g o  z ra n iła  s ię  
p rz y p a d k o w o  b rz y tw ą .

— K ró tk o t r w a łe  lecz  s iln e  trz ę s ie n ie  
z ie m i n a w ie d z iło  w  p o n ie d z ia łe k  m ie j ­
scow ość W e llin g to n  i  W a n g a n u i w  N o ­
w e j Z e la n d ii.  S tra ty ,  sp o w o d o w a n e  
trz ę s ie n ie m , n ie  są d o ty c h c z a s  zn an e

k u ltu ry  i

ny.
O brady w  spraw ie  P a lestyny od­

roczono.
We w to re k  w ieczorem  Rada Bez 

pieczeństwa kon tynuo w a ła  dysku ­
sję nad spraw ą Indonez ji. Poza p rzy  
jęc iem  re zo lu c ji c h iń sk ie j w  spra­
w ie  zw o ln ien ia  w ię źn ió w  p o lity c z ­
nych, uchw alono rezo luc ję  k o lu m ­
b ijską . w zyw a jącą  konsu lów  urzę­
du jących w  B a ta w ii do „ ja k  n a j­
rych le jszego“  przesłan ia  sprawozda­
nia. P rzec iw ko  te j re z o lu c ji w yp o ­
w ie d z ia ł się ka tegoryczn ie  delegat 
rad z ie ck i M a lik , k tó ry  głosował 
p rzec iw ko  n ie j w raz z delegatem 
U k ra in y . Na tym  obrady odroczono 
do środy po po łudn iu .

■określony, tym samym niewiadomo więc 
kiedy nastąpi utworzenie organu ¡koń* 
trefnego. Tymczasem Anglosasi prowa-i 
dzą w Niemczech Zachodnich politykę 
faktów dokonanych, których tzw., „wla 
,dza kontrolna“  Zagłębia Ruhry nie bę­
dzie mogła zmienić. Kompetencje wist’  
dzy kontrolnej określono w komunik»' 
cie w sposób ogólnikowy i niejasny.

W  projektowanej władzy kontrolnej 
Zagłębia Ruhry Francja będzie zawsze 
w mniejszości. Będzie ona majoryzo- 
wana przez Niemcy, USA i Wielką Bry 
tonię, do których prawdopodobnie czę­
sto będą się przyłączać kraje Beneluxu.,

Problem kontroli przemysłu Zagłębia 
¡Ruhry w istocie rzeczy wymyka się już 
z rąk mocarstw zachodnich po przeka­
zaniu przemysłu niemieckiego byłym 
właścicielom hitlerowskim.

Władza kontrolna Zagłębia Ruhry bę 
dzie uzgadniała swą politykę z admi­
nistracją marshallowską. Oznacza to 
¡przyznanie w sposób oficjalny Waszyng 
tonowi prawa ostatecznej decyzji w Za­
głębiu Ruhry.
Na konferencji londyńskiej nie anulo­
wano decyzji anglosaskiej w sprawie 
przekazania przemysłu Zagłębia Ruhry 
w ręce niemieckie. Komitet Humphrey a, 
badający możliwości produkcyjne cięż­
kiego przemysłu niemieckiego, będzie 
miał większy niż władza kontrolna 
wpływ na produkcję Zagłębia Ruhry, a 
w szczególności na poziom niemieckie­
go przemysłu stalowego.

Na tle komunikatu o wynikach prac 
konferencji londyńskiej w sprawie Za­
głębia Ruhry, dziennik „Ce Soir“ przy 
pominą we wtorek wieczorem, że pier­
wotny projekt francuski, przedłożony w 
1947 r. na konferencji w Moskwie zo­
stał porzucony. Projekt ten przewidywał 
udział w kontroli Zagłębia Ruhry Zwiąż 
ku Radzieckiego, Polski i Czechosłowa­
cji-

T a jn e  a r c h i in u m  s p is k o m c ó u ;  u  k a r d y n a ła

Mindszenty u p r a w ia ł
ikialfslaość s*pl«®9wskci I w?wi®tow*i

B U D A P E S ZT, 29.12 (PAP). Oglo j stępnie um o ż liw io no  ucieczkę zagra
szony we w to re k  w ieczorem  ko m u n i j nicę-y . . . .  i charakterystycznym  szczegółem

dzia ła lności ka rd yna ła  M indszen tyka t węgierskiego m in isterstw a spraw 
wewnętrznych podaje, że podczas 
re w iz ji, przeprowadzonej w  pałacu 
kardynała, w-ladze policyjne w ykry  
ły  w  p iw n icy  ta jne archiwum, za 
wierające k ilkaset pism. A rch iw um  
to zawierało własnoręczne lis ty  kar 
dyn-ała Mindszenty, zachęcające pew 
ne mocarstwa zachodnie do ingerenStwowej k o m is ji nauk i, 

sz tuk i
Dotychczasow i cz łonkow ie  B iu ra  ej i sPr aw/ „ „ X *  o 

Politycznego p a r t i i :  p re m ie r D ym i

A d m in is t ra c ja  p la n u  M a rs h a lla  pad  
p isa ła  z w y d a w n ic tw e m  „ N e w  Tro rk 
H e ra ld  T r ib u n e “  k o n t r a k t ,  na m o c y  
k tó re g o  z a g w a ra n to w a ła  m u  w y m ia n ę  
m a re k , u z y s k a n y c h  ze s p rze d a ży  p a ­
ry s k ie g o  w y d a n ia  p is m a , w  B lz o n i l  — 
na d o la ry .

— W  czasie Ś w ią t B ożego  N a ro d z e n ia  
w  U n i i  P o łu d n io w o -A ir y k a ń s k ie j  48 o- 
sób zo s ta ło  z a b ity c h , a 1880 o d n io s ło  
r a n y  w  w y n ik u  n ie s z c z ę ś liw y c h  w y p a d ­
k ó w  i  b ó je k .

— W  E u ro p ie  z a c h o d n ie j b a w i obec­
n ie  s e n a to r A lb a n  B a rc le y , w y b ra n y  w  
lis to p a d z ie  w ic e p re z y d e n te m  U S A . F o d - 
czas ś w ią t o d w ie d z ił  on  B e r lin .  W  po­
n ie d z ia łe k  w ie c z o re m  B a rc le y  p rz y b y ł 
do  P a ry ż a  p rzez  B ru k s e lę .

— W  w il ię  B ożego  N a ro d z e n ia  z g in ę ­
ł y  na s k u te k  ró ż n y c h  w y p a d k ó w  n a  
te re n ie  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h 342 o sob y .

trow , w icep re m ie r Kostow , w icepre 
m ie r  i  m in is te r spraw  zagran icz­
nych K o la row , m in is te r  spraw  w e­
w nę trznych  Jug-ow, m in is te r ob ro ­
ny  narodow e j D am ianów , p rzew od­
n iczący K o m is ji P lanow an ia  Terpa 
szew, red. naczelny organu p a r t i i  
„Robotn iczesko Delo“  Poptom ow 
oraz Czankow i  C zerw enkow  —  zo­
s ta li ponow nie  w y b ra n i członkam i 
B iu ra  Politycznego.

Następn ie dokonano w yb o ru  
w ładz p a rty jn y c h  oraz p rzy ję to  tek 
sty re zo lu c ji p o lityczn e j, k u ltu ra l­
no-ośw iatow ej i  dotyczącej 5 -le tn ie  
go p lanu  gospodarczego. Po re fe ra ­
cie sekretarza C K  P a r t i i  — K osto ­
w a w yb ran o  specja lną kom is ję  dla 
opracowania nowego p rogram u P ar 
l i i .

P rzy ję to  jednom yśln ie  w n iosek o 
zm ianę n azw y P a r t i i  B u łga rska  P ar 
t ia  Robotnicza (kom unistów ) na 
B u łga rska  P a rtia  K om unistyczna.

Z  o ka z ji Kongresu odby ła  się w  
s to licy  B u łg a r ii w ie lk a  m an ifes ta ­
cja. %

o ry g in a ły  odpow iedzi przedstaw ic ie  
l i  ty ch  k ra jó w  oraz m e ld u n k i k a r 
dynała z różn ym i in fo rm a c ja m i, do 
tyczącym i sp raw  w ęgie rsk ich .

W ładze p o licy jn e  —  ja k  podkre ­
śla k o m u n ika t —  doszły do -wnios 
ku, że na ka rd yna le  M indszen ty  c ią  
żą zarzu ty  dz ia ła lnośc i na rzecz w y  
w ia d u  obcego, spe ku lac ji w a lu to w e j
i  k ie ro w a n ia  organ izac ją  m onarch i 
styczną, zm ierzającą do re s ty tu c ji 
m o n a rch ii habsburgskie j na W ę­
grzech. K a rd y n a ł M indszen ty  — głosi 
m. ,in. ko m u n ik a t —  w y ko rzys tyw a ł 
swą wysoką godność w  ty m  celu, by 
za pomocą w sze lk ich  rozporządzal- 
nych środków  zwalczać dem okrację 
w ęgierską, re p u b lik ę  i  je j prawa, 
re fo rm ę  ro ln ą  i  nacjonalizację.

K o m u n ik a t w ęg ie rsk iego m in is te r 
stw a spraw  zagran icznych op isu je  
k o n ta k ty  ka rdyna ła  z O ttonem  Habs 
burg iem .

K o m u n ik a t s tw ie rdza  da le j, że 
za w iedzą i  aprobatą ka rd yna ła  
M indszenty u p ra w ia ł działa lność 
szpiegowską M ih a lo v ic s  S igm ord , 
b y ły  sekre ta rz  genera lny A k c ji K a  
to lic k ie j na Węgrzech, k tó re m u  na

Demokratyczne partie w Japonii
zapowiadała udział w kampanii przedwyborczej
NOW Y JORK, 29. 12. (PAP). Ko­

munistyczna partia Japonii podała do 
wiadomości, że w czagie wyborów do
parlamentu, wyznaczonych na 23. słycz 
nia 1949 roku, wystawi swych kandyda 
tów we wszystkich ważniejszych okrę­
gach.

Korespondenci amerykańscy w Tokio, 
wskazując na znaczny wzrost wpływów 
japońskiej partii komunistycznej, liczą 
się z poważnym jej sukcesem wybor­
czym. Wyrażają, oni pogląd, że gdyby 
partia komunistyczna i _ socjaldemokra­
tyczna ptfszły wspólnie do .wyborów,. mo

glyiby zdobyć w parlamencie, liczącym 
466 posłów, większość miejsc.

Partia komunistyczna wysunie ogółem 
120 kandydatów, partia socjal-demokra 
tyczna — 200,partia liberalno-demokra­
tyczna 150. Japońska Federacja 
Żwiąźków Zawodowych, licząca ponad 
milion członków zapowiedziała, że bę­
dzie prowadziła kampanię przedwybor­
czą o ustalenie minimum płacy robotni 
czej. Również Związek Chłopów Japoń 
skich, liczący około 1.200 ,tys. członków 
zapowiedział czynny udział w kampanii 
przedwyborczej.

b y ł jego l is t  do p rzedstaw ic ie la  pew 
nego obcego m ocarstwa zachodnie 
go' z prośbą, by  zna jdu jące j się w  
posiadan iu w ładz  am erykańskich  ko  
ron y  Św. S tefana (w ę g ie rsk ie j r e l ik  
w i i  narodow ej) n ie  zwracano pań 
s tw u w ęg ie rsk iem u. - • -

K o m u n ik a t m in is te rs tw a  spraw  
w ew nę trznych  stw ierdza, że w p ra w  
dzie M indszenty , chcąc zadem opstro 
wać, że n ie  uzna je  re p u b lik i w ęg ie r 
sk ie j. o d m ó w ił p rzy jęc ia  przyznanej 
m u do ta c ji państw ow ej, jednakże 
p rz y jm o w a ł od m ocarstw  obcych 
znaczną pomoc m a te ria ln ą  i  przez 
swe transakc je  w a lu to w e  na czar­
nym  ry n k u  n a ra z ił skarb  państw a 
na s tra ty  idące w  se tk i tys ięcy fo ­
r in tó w .

K o m u n ik a t m in is te rs tw a  spraw  
w ew nę trznych  donosi jednocześnie, 
że za zdradę stanu i  dzia ła lność an 
tydem okra tyczną aresztowani zosta 
l i  sekre ta rz ka rd yn a ła  Z a ka r An- 
dras, książę Eszterhazy Par, na jbo 
gatszy przed w o jną  obszarn ik  w ę 
g ie rs k i oraz 10 in nych  osób. Na are 
sztowanych ciążą zarzuty^ zdrady 
stanu, spe ku la c ji w a lu to w e j i  prze 
m ycan ia  ludz i.

Jak  s tw ie rdza  k o m u n ik a t , . ka rdy­
na ł M indszen ty  przyzna ł Się do w i 
ny, podobn ie ja k  in n i aresztowani. 
Ś ledztw o trw a .

K a to lic k i p isa rz  C h a u ffie r op u b li 
kow a ł a rty k u ł, w  k tó rym , naw iązu 
jąc do aresztowania ka rd yn a ła  M in d  
szenty‘ego pisze: „W iadom ość ta  n ić  
z d z iw iła  n ikogo. W y s iłk i rządu  wę 
g ie rsk iego  celem  po rozum ien ia  z 
w ładzam i kośc ie ln ym i n a po tyka ły  za 
wsze na jedną i tę samą przeszko­
dę: Wrogość M indszen ty ‘ego, _ tego 
feudalnego p ra ła ta  rea kc jo n is ty  i 
n rzec iw m ka  dem okrac ji. M indszenty  
jest p ra ła tem  po litycznym , dz ia ła ją  

i cym  w b re w  in teresom  re lig ijn y m  
narodu w ęgiersk iego“ ,

..H um an ité “  przytacza w y ją tk i z 
ks ią żk i ka rdyna ła , w  k tó re j. w yraża 
on swój podziw  dla M ussolin iego, 
P eta ina Salazaara i P iłsudskiego. 
M irdszent.y  sp rzec iw ia ł się wszel­
k im  re fo rm om  społecznym na Wę­
grzech i  dąży ł do podporządkowa­
n ia  państwa kośc io łow i. /
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Wyniki inicjatywy Rady Państwa
T j  C H W A Ł A  R ady Państw a z 

dn ia  15 w rześnia  b. r. o 
przeznaczeniu z reze rw  Samorzą 
dowego Funduszu W yró w n a w ­
czego^ 2 m ilia rd ó w  z ło tych  na po 
p ra w ie n ie  kom una lnych  w a ru n  ; 
kó w  b y tu  k lasy  robo tn icze j —  j 
nakazyw a ła  zakończenie całej 
a k c ji do dn ia  31 g rudn ia . Od te 
go te rm in u  d z ie li nas ju ż  ty lk o  
k ilk a  d n i i choć dokładne liczb y  
z przeb iegu całe j a k c ji zesta­
w io n e  będą dop iero  w  ciągu 
stycznia, można ju ż  teraz zorien 
tow ać się w  je j w yn ika ch  na pod 
s taw ie  rapo rtów , o trzym anych  
przez kance larię  R ady Pań­
stwa.

Trzeba od razu podkreś lić , że 
w y n ik i są bardzo duże i  to  za­
ró w n o  pod względem  m a te ria ł 
n y n i ja k  i społecznym . We wszy 
s tk ic h  m iastach i osiedlach, gdzie 
prow adzono prace w  ram ach te j 
a kc ji, ludność robo tn icza  odnosi 
la  się do n ich  nad w yraz  pozy­
tyw n ie  i  p rzych y ln ie , wszędzie 
dostarczając rą k  roboczych, czę 
sto naw e t w  nadm iarze. W  L u ­
b lin ie  np. i  w  K ie lcach  b y ł ta k i 
n a d m ia r o fia row anych  przez lu d  
ność dn iów ek, że użyto  je  także 
na inne  potrzeby. N a leży jeszcze 
zaznaczyć, że organizacje  ro b o t-! 
nicze dostarcza ły n ie  ty lk o  g r u ' 
p y  ro b o tn ik ó w  n ie w y k w a lif ik o ­
w anych  dla w ykonan ia  ro ­
b ó t ziem nych, ale i b ryg a d y  ro ­
b o tn ik ó w  w y k w a lif ik o w a n y c h  z ; 
poszczególnych zak ładów  pracy. 1

A k c ja  w  ram ach u ch w a ły  R ady 
Państw a z dniem  15 w rześnia br. 
ob ję ła  81 m iast i zw iązków  po ­
w ia tow ych . W  uchw ale, ja k  w ia  
domo, dok ładn ie  ustalono, w  ja  
k ie j ko le jnośc i prace m a ją  być 
podejm ow ane. Na p ie rw szym  
m ie jscu  Rada P aństw a postaw iła  
re m o n t m ieszkań robo tn iczych  
lu b  odbudowę in s ta la c ji w odo­
c iągow ych i kana lizacy jnych , na 
stępnie wyposażenie w  sprzęt 
zakładów  oczyszczania m iasta, 
rem on t lu b  odbudowę zak ła ­
dów  kąp ie low ych  i  ła źn i i ins ta ­
la c ji ow i-^a ią cy fch  'Pice w  dziel­
n icach  robo tn iczych  itp . Stosow

nie  do postanow ien ia  Rady Pań 
stw a re m o n ty  i odbudowa miesz 
kań mogła być przeprowadzona 
ty lk o  w  domach stanow iących 
własność samorządu lu b  pozo­
sta jących pod jego zarządem 
ale n ie  w  domach państw ow ych, 
a tym b a rd z ie j p ryw a tn ych .

Na re m on ty  i  odbudowę miesz 
kań obrócono z górą m ilia rd  zło 
tych, a w ię c  przeszło po łow ę ca­
łe j p re lim in o w a n e j sum y —  ale 
i efekty w  tej dziedzinie są na j­
większe. D z ie ln icom  robo tn iczym  
v/ m iastach i  osiedlach p rzyb y ło  
w zg lędn ie  przybędzie  k ilk a n a ­
ście tys ięcy izb odbudowanych 
i ty leż  a lbo jeszcze w ięce j miesz 
kań robo tn iczych  odbudowanych.

Jak  w ażny zaś je s t p rob lem  
dobre j d ro g i z m ieszkania robo t 
n ika  do zakładu p racy  w zględ­
n ie  do szko ły św iadczy fa k t, że 
w o j. śląsko - dąbrow skie  o lb rzy  
m ią  część o trzym ane j do tac ji 
a m iasta w o j. rzeszowskiego całą

sumę dotacy jną  o b ró c iły  na po 
praw ą dróg. A le  i  w  in n ych  dzie 
dżinach uzyskano poważne sukce 
sy. 57 m ilio n ó w  W yd a n o  na po­
p raw ę  ośw ie tlen ia  u lic , 150 m iln . 
na ro b o ty  wodociągowe i  kana­
lizacyjne .

W  m orzu  is tn ie jących  potrzeb 
są-to oczyw iście w szystko  rzeczy 
n ie  w ystarczające, a le jednak  
zrob iono pow ażny k ro k  naprzód 
w  całej zaś a k c ji wszczętej przez 
Radę Państw a dw ie  rzeczy są 
szczególnie ważne. R obo tn ik  o- 
trz y m a ł jeszcze jeden dowód, że 
jego po trzeby  są przedm io tem  
szczególnej tro s k i państw a lu ­
dowego, a te renow ym  Radom Na 
rodow ym  w ykreś lona  została w y  
raźna lin ia  p o lity k i kom una lne j 
—  n ie  w szystko  d la śródm ieścia 
dla celów  reprezentacy jnych , ale 
ja k  na jw ięce j d la przedm ieścia 
d la  dobra robo tn ika .

Ż.

Robotnicza Warszawa
w obron e przedstaw c ef ZSRR

Polska klasa robotnicza, wychowy­
wana przez SDKPiL w duchu soli­
darności międzynarodowej oraz w du 
chu solidarności z proletariatem Ro­
sji, natychmiast po przewrocie listo­
padowym 1917 r. całym sercem sta­
nęła po stronie rewolucji, po stronie 
Związku Radzieckiego.

Polska zaś burżuazja i obszarnic- 
two od pierwszej chwili dojścia do 
władzy prowadziły, przy czynnej po 
mocy prawicy PPS, kampanię osz­
czerstw i szczucia przeciw Republi­
ce Radzieckiej, chcąc doprowadzić 
do maksymalnego zaostrzenia stosun­
ków między Polską a ZSRR. Temu 
celowi miało służyć zamordowanie w 
końcu 1918 r. delegacji Radzieckie­
go Czerwonego Krzyża.

Jak na tę prowokację burżuazjii za­
reagował proletariat Warszawy, mó­
wią wspomnienia działacza robotnicze 
go Lucjana Marka.
Delegacja Radzieckiego Czerwonego 

Krzyża z b. działaczem SDKPiL, Bro- 
lislawem Wesołowskim na .czele, przy­
tula do Warszawy, by zorganizować re 
patriacię jeńców rosyjskich, wracają­
cych z Niemiec przez Polskę do Rosji.

3U.XII-! fiasku
W przededniu pierwszej rocznicy 

tego historycznego dnia, w  którym  
abdykował k ró l M ichał, kładąc kres 
niesławnemu panowaniu dynastii 
Hohenzollernów — Siegm aringer 
ambasador R epublik i Rumuńskiej 
w Warszawie p Jon Raiciu przyją ł 
przedstawicieli prasy i przedstawił 
im  dzieje ponurej monarehistyczno- 
kapitalistyczno-faszystowskiej go­
spodarki z la t przedwojennych i 
wojennej oraz te osiągnięcia, jakie 
stały się udziałem Nowej' Republi­
k i, która ,,dzięki o lbrzym ie j pomo­
cy Zw. Radzieckiego i zjednoczeniu 
klasy robotniczej kroczy naprzód 
na drodze ku socjalizm owi“ .

Pierwszym krokiem  ku lepszej 
przyszłości — m ów ił arab, Raiciu — 

! było wyzwolenie k ra ju  przez A r ­
mię Czerwoną oraz obalenie dykta 

| tu ry  Antonescu przez s iły  demokra 
j tyczne z partią  komunistyczną ra  
1 czele. Trzy kolejne rządy nie chcia
I ły  jednak przenrowadzić w a lk i z po 
' zostałościami faszyzmu, sabotażem 

gospodarczym, ani też przeprowa­
dzić reform  społecznych.

Dopiero rząd premiera Grozy 
przystąpił do przeprowadzenia tych 
wszystkich postulatów. V/ łonie te

f  £ s ć gf ęgun

N ie u d a n a  p re m ie ra
'Ł Y  omen: dziecko narobiło dużo 

^  kłopotu zanim zdążyło wyjść na 
świat. Ułożenie „Areyplanu Współpracy 
Europejskiej“  pod batutą Marshalla zo­
stało • tymczasowo odroczone. Gdy po 
niedrogo kosztujących mowach o przy­
jaźni,. braterstwie, -współpracy międzyna­
rodowej, przystąpiono do opracowama 
syntezy konkretnych indywidualnych 
pła.nów, konflikty, wynikające ze sprze­
czności nacjonalistycznych interesów 
państw kapitalistycznych zamąciły sie­
lankę. 19 państw „uszczęśliwionych' 
marsh-howską pomocą, nie potrafiło 
dojść do zgody. Szczególny popłoch wy 
wola! brytyjski projekt orzewiditiąc1’ 
dodatni bilans płatniczy Z ;ednoczonego 
Królestwa z resztą członków „współpra­
cy europejskiej" i ograniczenie importu 
z tych państw do towarów niezbędnych
i gospodarczo podstawowych.

Mimo to ukazała się 20 grudnia w 
Londynie Biała Księga, zawierająca brr
tyjski plan czteroletni związany z Eu
ropejską Współpracą Gosnodarćzą. W y­
tyczne zostaną prawdopodobnie częścio­
wo zmienione dla zadowolenia partne­
rów. Amerykański dobro^-ńe* d i dłuż­
nikom do zrozumienia, że ieżełi chcr 
marshałlowskiei manny, to musza sie 
grzecznie i zgodnie sprawować. W  każ 
dym razie i tymczasowy program po­
zwala na wysnucie pewnych wniosków 

OPTYMISTYCZNE PRZESŁANKI: 
Brytyiska „cztero!" Aa" gospodarcza 

opiera się na pewnych przesłankach, co 
do realizacji których można mieć wąt­
pliwości. Plan przewiduje że w rolnic­
twie ogólna produkcja w r. 1952 po­
winna przekroczyć o 15 proc. szczvtn 
wą wydamość z r. 1943 44: produkek 
węgla ma podskoczyć z 201 m ilion ów  
ton w r. 1952; w tvm s->mvm roku 
ton w roku ubiegłym do 257 milionów

powinno być produkowane 17 milionów 
ton stali (w r. b. produkcja prawdo­
podobnie wyniesie 15 milionów ton), a 
wartość ogólnych inwestycji krajowych 
powinna wynosić 8.500 milionów dola­
no w roczn.ie.
. wchodząc w szczegóły poten- 

i alnych szans rozbudowy należy przy­
pomnieć że rozwój ten jest w znacz­
nym stopniu zależny od dostaw surow­
ców z zagranicy oraz że niewiele 

“ brego wróżącą przedmowa do nrnV 
u planowania tros-nl-rcz^o <3̂ 3! 

tekście dotyczące zmesienia — dla
Jobra prywatnej inicjatywy — kontroli
' ograniczeń, które n.ie są „absolutnie 
' :"odzow,ne".

Jeszcze mniei pewne są widoki w dzie 
Izitiie handlu zagranicznego. Tu cała 
struktura jest nie tylko onarta na po­
mocy amerykańskie! współpracy państw 
marshallnwskich. ale także na przy­
puszczeniu, że handel, zagraniczny, bę- 
izie bez przerwy bardzo aktywny oraz 
że będzie istniał wielki popyt na im- 
' - r t  szczególnie w zachodniej półkuli.

KRYZYSY i KONKURENCJA: Do­
tychczasowa historia świata kapitali­
stycznego nie zawiera żadnych przykła­
dów . nermań^ntnei koniunktury" i l i ­
czenie na .wieczny boom" iest więc 
hardziej niż optymistyczne. Poza tym 
na rynkach poEwia sie konkurenci. 
Dzięki planowi Marshalla szykuje się 
dla W. Rrytanii groźny konkurent w 
postaci N :emiec Zachodnich. W  końcu 
na wypadek kryzysu w Ameryce St. 
Zh nie tylko przestałyby być dobrym 
odbiorca, ale dumnIng towarów amery­
kańskich do innych części świata miał­
by katastrofalne wyniki dla eksportu 
brytyjskiego, na którym iest oparta 
c?ła mozolna mozaika planu.

Toteż całkowite związanie się ze

go rządu, is tn ia ła  jednak grupa Ta 
tarescu, która nadal upraw iała po­
litykę  oporu przeciw reformom, jak 
też i  upraw ia ła sabotaż gospodar­
czy i  szpiegostwo. Działalności tej 
k l ik i  należy przypisać m. in. n ieu­
dolną po litykę  finansową, która 
już po reform ie monetarnej dala 
7 m ilionów  le i deficytu oraz inne, 
najbardziej poważne wykroczenia 
przeciw państwu. które u jaw n ił 
proces M sniu  i Bratianu.

Procesy te u ja w n iły  zarazem, że 
cała opozycja i cała wroga rządowi 
i państwu k lika  skupia się wokół 
króla, którego pałac jest głównym 
ośrodkiem je j knowań. Dalsze is t­
nienie dynastii panującej w  Rumu­
n ii uniem ożliw ia ło swobodny rozwój 
'■1emok"acji. Z 1ym większą w ięc ra 
dością pow ita ł naród rum uński ab­
dykację kró la  M ichała i w  wybo­
rach marcowych roku 1948, oddając 
93 6 proc. głosów za rządem, okazał 
zaufanie dla zamierzeń rum uńskiej 
demokracji.

Mówiąc o osiągnięciach repub lik i 
orzez rok je j istn ienia, ambasador 
rum uński podkreślił m. in.. iż siła 
nabywcza pieniądza zwiększyła się 
znacznie, czego wyrazem były prze

skłonnym do fluktuacji rynkiem amery­
kańskim jest bardzo niebezpieczn3* i * * * * * 7 *m 
eksperymentem dla gospodarki brytyj­
skiej. Jest to jednak nieodzownie zwią­
zane z ,(marshallowskimi dobrodziej­
stwami“ . Dowodem ciężkich „kosztów 
obrotowych“  ameryleańskiej pomocy jest 
fakt, że (jak widać na poniższej ta­
belce) handel z państwami t. zw. Eu­
ropy Wschodniej (Albania, Bułgaria, 
Czechosłowacja, Jugosławia. Polska, Ru­
munia, Radziecka strefa Niemiec, Wę 
gry i ZSRR) będzie zajmował stosun­
kowo bardzo małą pozycję.
HANDEL Z EUROPĄ WSCHODNIĄ 

W  R. 1952-3
(W milionach dolarów, wg. cen 

z r. 1948/9)
Import Eksport

1) Produkty rolne 161,2 4
2) Opały mineralne — —
3) Nafta i produkty 9,2 —
4) Rudy i metale 6,0 48
5) Maszyny i inny sprzęt 0,7 176
6) Wyroby tekstylne 17,0 16
7) Inne towary 316° 73

Reeksport ' 48
Dochody niewidzialne 54
(Usługi)

prowadzone już czterokrotnie zniżki 
cen na ryn ku  Ambasador Raiciu 
przedstawił też osiągnięcia przemy 
słu rumuńskiego i  podkreślił, że 
współzawodnictwo pracy obejmuje 
obecnie wszystkie dziedziny życia 
Rumunii.

W szkolnictw ie Republika Rumun 
ska poszczycić się może poważnymi 
osiągnięciami, jakko lw iek  zadania 
w . Łyno zakresie były specjalnie 
w ie lkie, gdyż rząd kró lew ski starał 
się utrzymać ciemnotę w  szerokich 
masach i  pozostawił 4 5 m iliona 
analfabetów Reformy również obję 
ły  również i sądownictwo, gdzie 
wprowadzono instytucję ław ników  
ludowych i  uproszczono procedurę

Kończąc swe wywody, ambasador 
Raiciu przypom niał zawarte przez 
rząd Republik i trakta ty o wspólpra 
cy i  umowy handlowe z zaprzyjaź­
n ionym i k ra jam i a także wskazał 
na inne przejawy wspólnoty Rumu­
n ii z k ra jam i demokracji ludowej 
i ZSRR.

„K ra j mój — oświadczył ambasa 
J ° r  — kroczyć będzie zawsze w 
szeregu szermierzy prawdziwego po 
stępu i  trwałego pokoju“ .

Ogółem 510,3 419

Deficyt 91,3
N. B. dla porównania: ogólny eks­

port 7.377 .milionów dolarów, import: 
8.030 milionów dolarów.

OGRANICZENIE PODZIAŁU PRA­
CY : Czyżby ta drobna suma wynikała 
z okoliczności, . że gospodarki tych 
państw i W. Brytanii nie dopełniają się 
nawzajem? Naodwrót. Jedną z głów­
nych pozycji w imporcie brytyjskim z 
zachodniej półkuli stanowi żywność, 
którą te państwa mogłyby częściowo 
dostarczyć, w zamian za sprzęt i ma­
szyny, zmniejszając w ten sposób bry­
tyjski deficyt dolarowy. Należy raczej 
wycągnąć wniosek, że kamizelka mar- 
shallowska krępuje ruchy brytyjskiej go 
spodarki.

| Zwrócił na to uwagę kilka dni temu 
I c Gmin poseł labourzystowski
jSoiley, przypominając n. p., że W.
! Brytania sprowadzała przed wojną z 
Europy Wschodniej 20 proc. swojego 
importu zbóż, a obecnie sprowadza je-

w/mf  ? '  pr0C- że u<3z;al Europy 
Wschód,mei w dostawach drzewa spad! 
z do 44 proc. Poseł Solley poinfor- 
mowar Izbę, że umowy z tymi nańst-f 
wami są utrudniane przez hrytyiski wa 
runek uprzedniego uregulowania od­
szkodowań za znacjonaJizo wane przed­
siębiorstwa i, że w fen sposób ' rząd 
brytyjski stawia interesy Shells Uni­
lever i innych podobnych trustów przed 
ingresem ludu brytyjskiego".

W dalszym ciągu swolel mowy po­
seł ScłEy wsk-w-d na n:ebezp:ecz-ń- 
stwo sekcji !17(dl umowy angło-ame- 
rykańakiei. na podstawie której rząd 
amerykański może zmusić BrhvVzvkow 
do wstrzymania eksoortu do Europy 
Wschodniej pod pretekstem że dane to­
wary będą wykorzystane dla celów stra­
tegicznych. W  tym kontekście cvtowal 
on konkretne przekłady, dane w swoim 
czasie przez ministra Modzelewskie­
go i wskazujące na arbitralne decyzje 
Amerykanów.

Poseł Solle)' nrzemawiał tylko przez 
kilka nr,mit, ale rowied-Eł więcej o 
handlu W. Brytanii z krajami enro-
peiskim' znoid—acymi sie po za orbita 
talami Marshalla, niż moMa znaleźć 
w 65-stiro.nowym i r t " r A i m  brytyj­
skim. zawartym w Bialei Księdze. Na 
nróżon sekretarz pa.rDiuentamy w od­
powiedzi tak samo jak i autorzy raemo 
randum, zanewniaia. że „W. Brytania
zamierza jak nEh-Hżiei rozszerzyć 
handel z Europą Wschodnią". Ma-shzJ- 
lo-ukie dobrodzieistwo nie pozwala na 
całkowite wyzyskanie terytorialnego 00- 
d7,;ału pracy o którego zaEtrch nisał 
iuż bardzo dawno na tych wyspach 
Szkot, Adam Smith.

DAN M A RTIN
Condyrt, w grudniu.

Piłsudski, nie bacząc na oficjalny cha 
rakter tej delegacji, stawia straż przed 
jej drzwiami w hotelu Briihlowskim w 
Warszawie, a następnie wydaje rozkaz 
aresztowania, co nastąpiło 20 grudnia 
1918 r.

Na wiadomość o tym w robotniczej 
Warszawie zawrzało.

Na niedzielę dnia 29 grudnia 1918 r. 
Komitet Warszawski KPRP, powstałej 
z .połączenia SDKPiL z PPS-Lewicą, 
zwołał wiec na Placu Saskim by za­
protestować przeciw tej prowokacji Pił 
sudskiego.

Od strony Wierzbowej wchodzą na 
Płac Saski. Ze wszystkich stron nad­
chodzą demonstracje dzielnicowe z czer 
wonymi sztandarami i transparenta**!. 
Wkrótce nie tylko obszerny Plac Saski 
jest zapełniony, lecz również boczne 
ulice są zajęte przez demonstrantów.

Na stopniach cerkwi, stojące1' wów- 
czas na Placu Saskim, ustawiają się 
sztandary. Tu również znajdowała £ię 
główna mównica.

Hotel Briihłowski, gdzie przebywa’ 
uwięziona delegacja radziecka, znajda 
je się w pobliżu Placu Saskiego, Pada 
hasło, by demonstracja udała się pod her 
tel i aby wyłoniona na wiecu delegacja 
wyraziła przedstawicielom radzieckim 
swoje oburzenie z powodu zaaresztowa­
nia oraz .przekazała im sympatie robot 
ników Warszawy dla rewolucji rosyj- 
ski ej.

Demonstranci pod czerwonymi sztait 
darami ustawiają się czołem do ulicy 
Wierzbowej. Maszerujemy zdecydowa­
nie i bojowo. U wylotu ulicy Wierzbo­
wej i Niecałej stoi podwójny kordon po 
licji konnej. Demonstracja skręca W 
ulicę Niecałą. Jeszcze pięć minut i bę 
dziemy pod hotelem.

Nagle od strony Ogrodu Saskiego 
rozlega się salwa z karabinu maszyno­
wego. Tłum drgnął i przystanął. Po 
chwili demonstracja rusza naprzód.

W  tej samej chwili rozpoczyna się 
gęsta strzelanina od strony Ogrodu Sas 
kiego, gdzie, jak się później okazało, 
znajdowali się legioniści Piłsudskiego. Z  
tyld strzela policja konna, z balkonów 
strzelają ukryci szpicle.

Robi się straszny popłoch. Organiza­
torzy prób. ą jeszcze utrzymać porzą 
dek; ale salwy robią swoje. Ulica jest 
oczyszczona. Po środku ulicy z czerwo 
nym sztandarem stoi' chorąży. Znów 
salwa. Chorąży pada. Na ulicy zabici 
i ranni.

Tak Piłsudski i jego klika rozpra­
wili się z robotnikami stolicy.

*Po trzech dniach odbył się demon- 
stracyjny pogrzeb poległych z udziałem 
całe! dosłownie robotniczej Warszawy,

Na oznaczoną godzinę nieprzebrane 
tłumy z wieńcami, transparentami i czer 
wonymi sztandarami zebrały się na uli 
cy Oczki (kaplica prosektorium) i na 
przyległych ulicach. Pogrzeb przeszedł 
przez całą Warszawę, gdyż zabici zo­
stali pochowani na proletariackim Bród 
nie.

Nastrój wśród robotników bvł tak bo1 
jowy, że policja nie śmiała pokazać się 
na trasie pogrzebu.

Porządek na pogrzebie, w którym brai 
lo udział ponad sto tysięcy robotni­
ków, utrzymywała straż robotnicza, 
Przez cr.łą drogę nieustannie śpiewano 
pieśni rewolucyjne i wznoszono okrzy­
ki. Nawet po ukończonym pogrzebie 
tłumy wracały do domu w szyku bojo 
wym i z pieśnią o- ustach.

+
Po pewnym czasie prasa nielegalna 

powiadomiła, że cała radziecka dele­
gacja Czerwonego Krzyża została na 
rozkaz Piłsudskiego wywieziona — i vr 
lasach, iuż pod . samą granicą radziec­
ką — wymordowana.

Silna echo we Francji 
not’/  eolskiej do W. Bry>“0*i
PARYŻ, 2912 (PAP). — Cała pra 

sa francuska oraz wychodzące w 
Paryżu dzienniki anglosaskie zamie 
ściły we wtorek na czołowych m iej­
scach wiadomość o nocie rządu po] 
skiego do W ielkiej Brytanii. W no­
cie tej poruszono raz jeszcze sprawę 
działalności rewizjonistów niemiec­
kich na terenie brytyjskiej strefy o- 
kupacyjnej,

Polacy powracaj z Francji 
do Ojczyzny

PARYŻ 29. 12. (PAP). W  środę wy­
jeżdża z Francji ostatni w tym roku 
polski pociąg repatriacyjny. Pociągiem 
tym powraca m. in. do kraju 7 górni­
ków polskich z Thivencelles, wysiedlo­
nych przez władze francuskie za udział 
w strajku.

W  styczniu i lutym 1949 roku odja­
dą do Polski dwa dalsze pociągi z re­
patriantami z terenu całej Francji,
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Hiemiecki przemysł tekstylny po wolnie
P O D Z IA Ł  Niemiec na strefy okupacyjne spowodował rozdział 

niemieckiego przemysłu tekstylnego, który strefie ra ­
dzieckiej przypadł w  40 proc., strefie b rytyjskiej w 30 proc., 
francuskiej i amerykańskiej w  dalszych 30 proc.

Mimo, iż układ poczdamski nie 
przewiduje żadnych ograniczeń w roz­
woju przemysłu włókienniczego Nie­
miec, rozwój tego przemysłu natrafia 
na szereg przeszkód trudnych do prze­
zwyciężenia. Braki surowca, paliwa i 
prądu, nierćwnomierność ich dostaw, 
trudności transportowe, nie pozwalające 
na synchronizację prący przędzalni t 
tkalni, ogólny brak sprężystości w go­
spodarce niemieckiej, powoli postępujący 
remont maszyn uszkodzonych i zuży­
tych — oto główne przyczyny słabego 
rozwoju tego przemysłu, stojącego dziś 
daleko od przedwojennych norm wydaj­
ności. Nie mniejszą rołę odgrywają za­
gadnienia społeczne; słabe płace robot­
nicze i małe przydziały żywnościowe 
nie przyczyniają się do podtrzymywa­
nia pilności robotników, którzy często 
«£%■ przychodzą do fabryki, udając się 
na wieś w poszukiwaniu żywności.

Niemieckie sfery przemysłowe, od 
wielu lat odcięte od międzynarodowego 
handlu, nie potrafią dziś nawiązać we 
właściwy sposób kontaktów handlowych 
i znaleźć właściwych rynków zbytu na 
swe produkty tekstylne. Przedwojenny 
eksport tekstyliów byt niewielki, obej­
mował zaledwie 15 proc. całej produk­
cji — dziś eksport ten jest całą na­
dzieją niemieckiej gospodarki i jedyną 
możliwością ¡ej uzdrowienia. Plany prze 
widują eksport niemieckich tekstyliów 
do Afryki Południowej, Grecji, Turcji, 
Afganistanu oraz Środkowego Wschodu. 
W  roku bieżącym mia.no wyeksporto­
wać z Niemiec tekstyliów za 1 miliard 
dolarów.

Od sporządzenia planów do ich rea­
lizacji jest jednak jeszcze daleko. Im­
port bawełny na rok 1947 miał wyno­
sić 114 tys. t. bawełny, wyniósł zaś 
w rzeczywistości 60 tys. t. Wszystkie 
wymienione wyżej braki powodują, że 
zaopatrzenie Niemiec okupowanych w 
towary tekstylne jest bardzo niskie. Oto 
właściwe cyfry podające w kolejności 
cyfrę za rok 1938, ilość ustaloną ukła­
dem poczdamskim oraz. rzeczywisto1 zad 
patrzenie Niemiec':5 ..

-ilość bawełny fia głowę — 15 kg, 
10 kg, 4 kg; zaopatrzenie ludności — 
50 proc. całej produkcji, 50 proc., 10 
proc., zaopatrzenie zakładów użytecz­
ności publicznej — 35 proc., 35 proc.,

40 proc. produkcji; eksport — 15 proc., 
15 proc., 50 proc. produkcji.

Podobnie jak życie polityczne i całość 
życia gospodarczego, tak też przemysł 
tekstylny idzie odmiennymi drogami w 
każdej ze stref.

W  STREFIE RADZIECKIEJ rozwój 
przemysłu tekstylnego określić można 
jako dobry. W  1947 r. zatrudniał on 
200 tys. robotników i przerobił 30 tys. 
t. surowca, pochodzącego z ZSRR. 
Część produkcji idzie na rachunek re­
paracji wojennych. System premiowania 
robotników przyczynił się do silnego 
podniesienia wydajności pracy. Wartość 
produkcji tekstylnej w 1946 r. wynio­
sła 840 min. marek wschodnloniemiec- 
kich, w roku następnym 800 min. ma­
rek. Część tej produkcji została sprze­
dana za granicę (ok. 6 min. metrów 
surówki bawełnianej w r. 1946-47).

W  STREFIE FRANCUSKIEJ 18 proc. 
zakładów tekstylnych zdemontowano na 
pokrycie reparacji wojennych, spadek 
produkcji byl jednak znacznie wyższy. 
Obniżka produkcji osiągnęła 30 proc. 
z przyczyn ogólnie ciążących nad całym 
przemysłem niemieckim. Przemyśl znaj­
dujący się w tej strefie posiada nailep- 
sze i nowoczesne urządzenia, które 
orzed wojną przerabiały naibardziej 
szlachetne gatunki bawełny. Przemysł 
ten pracuje dziś na rachunek Francji, 
częściowo zaś Belgii i Szwajcarii, które 
dostarczaią surowca.

W STREFIE BRYTYJSKIEJ przemysł 
tekstylny został w dużym stopniu zni­
szczony przez działania wojenne. Ze 
133 przędzalni o 4 min. wrzecion, prze 
rabiających rocznie 650 tys. bel su­
rowca, pozostało 1,8- min. wrzecion, 
które w ciągu roku zużyły 150 tys. 
bel surowca (cyfry z lipca 1947 r.).

W  STREFIE AMERYKAŃSKIEJ za­
stosowano inny system zarządzania tym 
przemysłem, dano mu mianowicie duży 
stopień samodzielności, idący w kierun­
ku pokrywania eksportem tekstyliów 
kosztów koniecznego importu. Ilość 
czynnych wrzecion w 1945 r. wynosiła 
540 tys. Do lipca 47 r. dostarczono

ze Stanów Zjednoczonych 350 tys. bel 
bawełny. 75 proc. produkcji przezna­
czono, na eksport dla pokrycia kosztów 
surowca. Wydajność przemysłu w stre 
fie amerykańskiej osiągnęła 30 proc, 
wydajności przedwojennej.

PRZEMYŚL STREF POŁĄCZO­
NYCH (B1ZONII) został przeorganizo­
wany. Przede wszystkim stworzono w 
Nowym Jorku Zjednoczenie Zaopatrze­
nia Bawełnianego, skupiające wszystkich 
dostawców amerykańskich bawełny. Ka­
pitał Zjednoczenia składa się z 20 
min. dolarów, pochodzących z Banku 
Eksportowo - Importowego USA oraz 
wkładów eksporterów, wynoszących 5 
proc. sumy każdej transakcji z Niem­
cami. W dalszym rozwoju udzielono 
niemieckiemu przemysłowi tekstylnemu 
prawa prywatnego zakupu surowca i 
prywatnej sprzedaży produktów oraz 
ustanowiono dla Niemiec agencje eks- 
portowo-importową (JEIA). Te zmiany 
ostatecznie zamknęły inne źródła do­
staw surowców — poza Ameryką. Do 
lipca br. miano sprowadzić 500 tys. 
t. bawełny. Od zimy 1947 r. prodifkcia 
Bizonii wykazu)

i

Bilans polityczny

tendencję zwyżkową 
i osiągnęła w kwietniu br. wydajność 
miesięczną 5 tys. t. przędzy bawełnia­
nej, co stanowi ck. 40 proc. wyda mości 
przedwojennej, przeciętna zaś wydaj­
ność za rok bieżący osiągnęła iuż / 
tys. t. miesięcznie. Zużycie z r. 1947 
20 tys. bel surowca miesięcznie —- 
stanowi jedynie 30 proc. możliwości 
przedwojennych. Eksport produktów 
tekstylnych przyniósł w 1947 r. skarbo­
wi niemieckiemu 2,5 min. doi., w pierw­
szym zaś kwartale br. — 9 min. dola­
rów. W  1948 r. JEIA odkonala na­
stępujących zakupów surowca: w stycz 
miu i lutym — 65 tys. bel, w marcu— 
kwietniu 99 tys. bel, w maju 51 tys. 
‘bel. Zapasy na 31 maja br. wyniosły 
117 tys. bel. tak że w ciągu 5 miesięcy 
br. przemysł tekstylny Bizonii zużył 
98 tys. bel surowca.

Akcja pomoc-y Niemcom w ramach 
,,p!amu Marshalla“  przewiduje “
dostawy surowca dla Niemiec 
szenie - przydziału towarów tekstylnych 
dla ludności niemieckiej. Jak dotąd, n c 
jeszcze nie wskazuje na urzeczywist­
nienie tych szeroko zakrojonych pla­
nów.

ani.

„A1 owo je  H reuna"
Ti’ artykule wstępnym bilansującym 

pokłosie polityczne r. i94S, stwierdza 
tn. in.:

Byl to rok dalszego rozgraniczania 
i polaryzacji sil między obozem demo­
kratycznym i antyimperialistycznym ze 
Związkiem Radzieckim i krajami demo 
kracji ludowej na czele, a obozem an­
tydemokratycznym i imperialistycznym, 
kierowanym przez blok angloamerykań- 
ski. Wydarzenia 194-8 V. zdemaskowa­
ły ostatecznie istotny charakter polity­
ki kol rządzących mocarstw zachod­
nich, polityki, zmierzającej do zachwia 
oia fundamentów współpracy międzyna- 
narodówej i siania niepokoju na całym 
świecie.

Rządzące kola mocarstw zachodnich 
zainaugurowały rok 1948 nieudolną o- 
szczerczą kampanię antyradziecką zwią 
zaoa z ogłoszeniem dokumentów hitle­
rowskich w szulerski sposób dobranych 
i odpowiednio spreparowanych przez 
Departament Stanu. Kampania ta 
jak wiadomo — została przygwożdżona 
przez radziecką publikację „Fałszerze 
Historii“ i uderzyła iak bumerang w 
autorów fałszerstwa.

Koniec roku zaś przyniósł bezprzyklad 
ny w swoim cytrźmie fakt jawnego od­
rzucenia przez blok angloamerykański 
radziecloch propozycji rozbrojeniowych.

Politykę anglosaską w ciągu ubiegłego 
roku charakteryzuje krach planu Mar­
shalla oraz wysiłki, zmierzające do od­
rodzenia imperializmu niemieckiego.

W  przeciwieństwie do tych ciemnych 
machinach ZSRR i kraje demokracji lu 
dowej wniosły w tym roku ogromny 
pozytywny wkład do dzieła obrony po-

koju
w ego.

r. 1343
i bezpieczeństwa międzynarodo- 
Uchwały Warszawskiej Konfe­

rencji 8 ministrów spraw zagranicznych 
wskazały jedynie sprawiedliwą drogę roz 
wiązania kwestii niemieckiej. lzw ; 
„mniejszość", jaką tworzą delegaci 
ZSRR i krajów demokracji ludowej — 
zaznacza „Nowoje Wremia" — była w 
roku ubiegłym na forum O N Z  rzecz­
nikiem przygniatającej większości lu­
dzi, pragnących utrwalenia pokotu. 
Związek Radziecki i kraje demokracji 
■ludowej występują dziś na arenie miy 
dzcnarodowej jako decydujący czynnik 
pokoju i bezpieczeństwa. Jej imponują­
ce sukcesy gospodarcze i polityczne są 
sukcesami sprawy pokoju. _

Ogromnym osiągnięciem klasy robot­
niczej i wszystkich pracujących krajów 
demokracji ludowej byl proces tworze- 
nia zjednoczonych partii robotniczycli. 
W ciągu roku dokonało się zjednocze­
nie komunistycznych i sociailistycznych
partii Rumunii. Węgier i Czechosłowa­
cji. Koniec r. 1948 przyniósł nowy do­
niosły fakt — powstała Polska Zjedno­
czona Partia Robotnicza.

Konsolidacja szeregów klasy robotni- 
czej oznacza um ocnien ie pozycji demo 
ihrrcji i socjalizmu w walce o poKoj\i 
pomyślność ludów.

Bohaterska walka narodu greckiego,
a mai i w* 

szerszy rozmach w akk 
wyzwoleńczych narodów azjatyckich 
wszystko to świadczy o ogromnych re­
zerwach obozu demokratycznego.  ̂

Nadchodzący rok winien się stać ro­
kiem ostatecznego zdemaskowania i izo 
lacji wrogów pokoju i bezpieczeństwa 
międzynarodowego. Przyniesie on nowe 
zwycięstwa obozowi demokracji vi so­
cjalizmu." ______

.¡ale sukcesy chińskiejwspan-i
dowej, coraz

Z żijcia «gospodarczego ZSP&B
zw.;e,u .

Budowa dróg w wof. łódzkim

Tragedia
ziemi amerykańskiej”

W n ik liw y  a r ty k u ł  W IT O L D A  K O ­
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Woi. łódzkie zrealizowało z nadwyż 
ką tegoroczny plan budowy dróg. Prze 
kroczenie planu nastąpiło w dużej mie 
rze dzięki zobowiązaniom przedkongre 
sowym pracowników drogowych.

Wybudowano łącznie 141 km. dróg o 
twardej nawierzchni, wykonując plan 
roczny w 125 proc. Dodatkowo przebu 
dowa-no 2.3 km. nawierzchni ulepszo­
nej i zbudowano 26 km. dróg żwiro­

wych. Ogólna wartość wykonanych ro­
bót drogowych wynosi 234 min. zl.

We współzawodnictwie pracy wyróż­
niali się drogomistrz Mikołaj Chomań- 
ski i technik drogowy Zdzisław Mo­
krzycki. Poszczególne zespoły pracowni 
ków drogowych z woj. łódzkiego zgla 
'szają już obecnie swoje zobowiązania 
Ula uczczenia. Święta Pracy w dniu 1 
maja 1949 r.

750 min. na nawozy sztuczne
(m) Z ogólre j sumy 750 m ilionów  

złotych przyznanych przez Państw? 
na nawozy sztuczne, rozprowadzono 
dotychczas wśród drobnych ro ln i­
ków 300 m ilionów  zł. K redyty  są 
krótkoterm inow e (3 proc.), przyzna 
wane ro ln ikom  na dogodnych wa­
runkach. Korzystać z nich mogą 

ro ln icy których gospodar­
stwa nie przekraczają 12 ha powie­
rzchni. T e rm ir spłat przewidziany

jest do dnia 31 grudnia 1949 roku. 
Ażeby otrzymać kredyt na nawozy 
sztuczne należy złożyć wniosek do 
Gminnego Zarządu Samopomocy 
Chłopskiej. W charakterze żyrarta  
może podpisać ktoś z członków ro ­
dziny starającego sie o pożyczkę. 
Rozprowadzaniem kredytów  zajmu­
ją się K K O  i Spółdzielnie Pożycz­
kowo - Oszczędnościowe.

Wzrost ¡tredwkcii aTfkiiiów 
pierwszej polrzeby |

Prasa radziecka podaje wyniki dzia­
łalności lekkiego przemysłu w ciągu 
o s ta tn ic h  la t .  ■ •

W  p o ró w n a n iu  z  r. 1946, p ro d u k c ja
najważniejszych artykułów pierwszej po­
trzeby wzrosła w stopniu następującym: 
obuwia — o 150 proc., pończoch i skar 
petek — o. 300 proc., płaszczów — 
o 900 proc., sukien — o 500 proc., 
garniturów — o 50 proc.

W  r. 1949 produkcja tych artykułów 
w porównaniu z rokiem 1948 ma być 
zwiększona w stopniu następującym: 
obuwia — o 28 proc., pończoch i skar 
petek — o 32 proc., płaszczów i gar­
niturów — o 25 proc. itd.

Znacznie rozszerzony zostanie asor­
tyment wyrobów: fabryki będą produ­
kować nowe modele obuwia i ubrań. 
Wzrośnie produkcja przemysłu futrza­
nego, Utworzone zostaną liczne domy 
mód, których zadaniem będzie opraco­
wanie nowych modeli ubrań dla pro­
dukcji masowej i udzielanie pomocy za­
kładom przetwórczym.

przemysł lekki otrzymu-

sJu wę-
; Realizacja planów

Kopalnie ministerstwa przemy 
I glowego obszarów wschodnich ZSRR 

zakończyły w dniu 25 bm. plan wydo­
bycia węgla, nakreślony na rok 1948. 
S z c z e g ó ln ie  w y s o k ą  w y d a in o ś ć  osiągnę­
ły kopalnie zrzeszeń węglowych ,.K ;  
merowugoł",, „Molotowugol", „Wostsl- 
bugol" i inne.

Zrzeszenie „Uzbckugol" wykonało 
przed terminem roczny plan wydobycia 
węgla, przekroczywszy zeszłoroczny 
poziom wydobycia o 180 prcc.

Przemyśl miasta Tuly i obwouu tcl- 
slcago zakończył w tych dniach pl.-.n 
1948 roku. Wyprodukowano o 31 proc. 
więcej wyrobów przemysłowych, ani- 
żeli w odpowiednim okresie roku ub. 
Na szczególną uwagę zasługują osiąg­
nięcia przemysłu ciężkiego, który w za- 
śadniczcvh gałęziach przekroczył hiz 
przedwojenny poziom wytwarzania, la k  
nn. wydobycie węgla powiększyło s.ę 
w porównaniu ze stanem przedwojen­
nym o 120 proc. Produkcja energii ekk 
trycznej — o 150 proc., produkcja wy­
robów metalowych — prawie o 50 

itd. W  rb. oddano do użytku 
znaczną ilość

proc.,Jednocześnie , __
je najnowocześniejsze urządzenia i . ma-I jo  nowych kopalń węgla i 
szyny, które przyciynią się w ogrom- | elektrowni, 
nym stopniu do wzrostu wydajności za­
kładów. Znaczna część przedsiębiorstw 
tej dziedziny przemysłu przechodzi na 
taśmowy system produkcji.

Nowe zastosowanie energii elektrycznej
w procesach te chn o lo g icznych

W ostatnich latach, zwłaszcza na sku­
tek konieczności ulepszania i przy 

spieszenia całego szeregu procesów tech 
nielogicznych metody' ogrzewania elektry 
Cznego w pewnych dziedzinach przemy­
słu uległy radykalnej zmianie. Jako 
rowe metody ogrzewania należy tu za 
sygnalizować ogrzewanie wysoką często 
tliwością i ogrzewanie za pomocą pro­
mieniowania.

Metody ogrzewania w procesach tech 
feologicznych można podzielić na takie, 
iw których ciepło przenosimy z zewnętrz 
inego źródła do przedmiotu ogrzewanego, 
względnie na takie, w których ciepło 
jest wytwarzane wewnątrz samego przed 
miotu.

Do pierwszej grupy metod zalicza się 
Ogrzewanie za porr-cą przewodzenia, 
¡czyli konwekcji i promieniowania, do 
■drugiej zaś ogrzewanie oporowe, za po 
mocą prądów wirowych i ogrzewanie 
«[elektryczne.

Ze wszystkich wstyimo innych metod 
<lo najnowszych należy zaliczyć ogrze­
walne za nemocą promieniowania : ogrze 
iwanie dielektryczne. W ogrzewaniu za 
jfcomocą promieniowania stosujemy ia-

rówki, normalnie o mocy 250 W  do 
1000 W  o promieniowaniu podstawo­
wym o długości fali 1 — 3 mikronów. 
Żarówki te zmontowane są w spec’s! 
nych reflektorach wyłożonych radem 
lub anodyzowanym aluminium. Ogrze­
wanie tą metodą znajduje zastosowanie 
przede wszystkim w przemyśle włókien
niczym i gv*------m oraz w procesach
suszenia blach lakierowanych w prze­
myśle metalowym. Czas suszenia blach 
lakierowanych w oiecu konwenkcyjnym, 
wynoszący np.: 30 — 60 minut redu­
kuje się przy ogrzewaniu eVxtrycznym 
za pomocą promieniowania do 1 — 10 
minut.

W  gospodarstwach domowych w A- 
meryce zaczyna się również stosować 
lampy podczerwone do szybkiego przy 
grzewania potraw'. Moc potrzebna na 
ten rodzaj procesów wynosi około 
6 kW/rn kw. joowierzchni suszonej.

Ogrzewanie dielektryczne jest bar- 
dziei nowoczesne aniżeli ogrzewanie za 
nemocą promieniowania. Ogrzewanie 
dielektryczne dotyczy przede wszystkim 
dielektryków, tj. popularnie zwanych 
izolatorów elektrycznych, jak szkło, por

celana, drzewo, bakielit itp. Normalnie 
uważamy, że taki „dielektryk" nie 
przewodzi prądu elektrycznego. Jeśli 
natomiast umieszczamy taki materiał w 
polu elektrycznym szybkozmiennym 
zauważymy ziawisko podnoszenia się 
temperatury tego materiału. Na tej pod 
stawie opracowano cały szereg proce­
sów technologie- łych w czasie wojny 
wykorzystujących zdolność fal ultra­
krótkich do równomiernego nagrzania 
materiałów na całą ich grubość. Czę­
stotliwości użyte w tej metodzie są 
rzędu 1 —r 20 Mc/s, czyli zbliżają się 
do rzędu zakresu t.zw. fal „krótkich" 
odbiorników radiowych, spotykane są 
natomiast również częstotliwości od 
50 Kc/s do 200 Mc/s, czyli daleko po­
za pasmo telewizyjne. Moce stosowane 
są od kilku do kilkuset KW  Wytworzo 
na ilość ciepła zależy od częstotliwości, 
wielkości powierzchni właściwości ma­
teriału, napięcia i jest odwrotnie pro- 
norcionalna do grubości materiału.

Ogrzewanie tego typu stosowane jest 
przede wszystkim w przemyśle, drzew­
nym do wyrobu sklejek (dykt). Kleje 
oparte na żywicach syntetycznych nio- 

bvć wiązane na zimno lub gorąco, 
w obu wypadkach ogrzewanie dielek- 
‘--'•czne skraca czas wjazania 
•vc, Drugą dom — a zastosowań jest 
‘eclmologia mas plastycznych, zarówno 
prasówek jak i mas termoplastycznych.

Dalsze przyśpieszenie procesów ogrze 
wania leży już w dziedzinie fal naj­
krótszych o długości fali rzędu 3 — 
50 cm przy zastosowaniu magnetronów 
i reznatronów.

Procesy te odnoszą się do materia­
łów płaskich tj. malej gr .bości i stoco 
wane są w ogrzewaniu i suszeniu ta­
kich materiałów, jak rayon, nylon, płót­
no gumowane itd. Stosując dysze jako 
zakończenie tzw. prowadnic falowych, 
to jest rur, w których przenosimy cner 
gie fal ultrakrótkich zamiast po dru­
tach pełnych przy malej częstotliwości, 
możemy „szyć" dielektrycznie czyli 
skleiać dykty w błyskawicznym tempie.

Ogrzewanie dielektryczne znalazło 
również już zastosowanie w gospodar­
stwie domowym i warto tu zaznaczyć 
że usmażenie kotleta wieprzowego gru 
bości 1 cm ¡est kwestią 15 sekund przy 
stosowaniu tej metody.

Podano powyżej szereg zastosowań 
grzejnlcti. a elektrycznego w nowej for 
mie, które rychlej czy później wejdzie 
i u nas w życie i przycznni sie do ulen 
szenia i usprawnienia produkcji i po­
większenia dobrobytu.

Energetyka potska śledzi te wysiłki 
i dąiv do ich zastosowania w kraju 
starając się dźwignąć nas na nozłom 
najwyż ” 0 postępu technicznego.

PEOF. DR P. NOW ACKI

Rozwój przemysłu łctew skiep
Przemysł Republiki Łotewskiej osiąg­

nął w przede dniu Nowego Roku wy­
bitne sukcesy. W porównaniu z rokiem 
ubiegłym, produkcja przemysłowa wzro 
sla prawie o 50 proc. Zakłady przemy­
słowe otrzymały tysiące nowoczesnych 
maszyn i urządzeń. W wielkim stop­
niu podniosła się wydajność piacy. 
Roczny plan został wykonany w 109,9 
proc. Tysiące robotników łotewskich 
zakończyło realizację zadań, nakreślo­
nych na przyszłe lata. Jedynie w Rydze 
19 tys. przodowników pracy zrealizo­
wało już programy produkcyjne 1949 r,

ifeinieiwo na Sacliaiinic
Z chwilą zakończenia wojny na poJ 

ludniowym Sachalinie przystąpiono do 
prac nad zwiększeniem produkcji rol­
nictwa na tei części wyspy. W ciągu 
dwóch ostatnich lat powstały tir dzie­
siątki kołchozów, kilka majątków państ 
wowych oraz stacje maszynowo-traktoro 
we. Już w ciągu trzech najbliższych 
lat gospodarstwa te mają zapewnie 
niezbędne ilości produktów rolniczych 
dla ludności Sachahnu.

Milionswe oszczędności
Zakłady budowy maszyn „Uralmasz ' 

które zakończyły już roczny progrU» 
produkcji i osiągnęły znakomite sukc£j 
sy we wszystkich dziedzinach dz1?' 
zastosowaniu ww-Łzków ' propozycj 
racjonalizatorskich, przedstawiony 

przez robotników, zaoszczędziły w t 
25 milionów rubli.
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Jednolity charakter ubezpieczeń

0 reformę systemu ubezpieczeń społecznych
"IV  ^  czoło problemów reformy ubezpieczeń wysuwa się przede 

wszystkim sprawa rozszerzenia zakresu osobowego ubez­
pieczeń, w’ kierunku pełnej realizacji zasady powszechności.

C hodź3z\ mianowicie o objęcie przymu 
sowymi ubezpieczeniami wszystkich bez 
wyjątku pracovyników, zatrudnionych

cji, a więc utworzenia jednej instytucji 
ubezpieczeniowej w miejsce obecnie ist­
niejących: Zakładu Ubezpieczeń Spo­

iła podstawie umowy o pracę łub po- i łecznych i Ubezpieczalni Społecznych
zostających w stosunku służbowym nic 
zależnie od rodzaju pracy i wysokości 
zarobków, a także — naszym zdaniem 
— osób, podstawą egzystencji których 
jest ich praca osobista. Mamy tu na 
myśli niekapitałistyczny odłam rzemieśl­
ników i wolnych zawodów, oraz zrzeszo 
nych w spółdzielniach pracy. Ewentual 
nie ^nawet — drobnych rolników.

Niektóre grupy pracownicze ze zro­
zumiałych względów muszą być objęte 
ubezpieczeniem dodatkowym, że wymie­

nimy górników oraz pracowników prze 
niyslu hutniczego. Natomiast powinny 
być zniesione wszelkie wyłączenia po­
szczególnych grup pracowniczych z nie­
których kategorii ubezpieczeń powszech 
nych, iak to ma obecnie miejsce np. 
ze stałymi i prowizorycznymi pracow­
nikami państwowymi nieobjętymi ubez­
pieczeniem emerytalnym, od wypadków 
w zatrudnieniu oraz chorób zawodo­
wych, pracownikami rolnymi, którzy nie 
są obięci w zasadzie ubezpieczeniem 
emerytalnym oraz ubezpieczeniem ro­
dzinnym, ze stałymi pracownikami ban­
ków, zakładów państwowych i innych 
instytucji publiczno-prawnych, pracow­
nikami samorządu terytorialnego oraz 
kolejowymi w zakresie ubezpieczenia 
emerytalnego, czy też kolejowymi w za­
kresie ubezpieczeń od wypadków i cho­
rób zawodowych. Ze sprawą zniesienia 
wszelkich wyłączeń wiąże się sprawą- 
likwidacji t. zw. ubezpieczeń zastęp­
czych, z istoty swojej sprzecznych z 
zasadami powszechności i równości u- 
bezoieczeń.

Ważnym, o zasadniczym znaczeniu 
postulatem reformy, jest wprowadzenie 
ied.nei formy ubezpieczeń, która obej­
mowałaby wszystkie ich rodzaje, a więc 
ubezpieczenie na wypadek choroby i 
macierzyństwa, od wypadków w za trud 
nieniu i chorób zawodowych, na wy­
padek bezrobocia, ubezpieczenie emery­
talne oraz rodzinne. Łączy się z tym 
sprawa zniesienia sztucznego już dzi­
siaj i niesłusznego zróżniczkowania u- 
bczpieczonych na pracowników fizycz­
nych i umysłowych.

Konsekwencją wprowadzenia jednej 
formy ubezpieczeń byłaby jednolita 
składka, opłacana przez pracodawcę, a 
jedynie w odniesieniu do pewnych grup 
(niezatrudnieni na podstawie umowy
0 pracę i nic pozostający w stosunku 
służbowym, a objęci ubezpieczeniem) 
przez ubezpieczonego z tym, że pra­
wo do świadczeń wszyscy ubezpieczeni 
mają jednakowe.

Ujednolicenie składki i zniesienie od­
rębności poszczególnych rodzajów ubez­
pieczeń posiada ogromne znaczenie 
praktyczne, warunkuje bowiem plano­
wą, zgodną z istotnymi potrzebami u- 
bezpieczonych, gospodarkę gromadzony­
mi środkami finansowymi. W  chwili o- 
becnei wyodrębnienie poszczególnych 
rodzajów ubezpieczeń jest w praktyce 
mocno zatarte, niemniej jednak istnieje
1 stwarza dość znaczne trudności.

Trzecim, bardzo ważnym zagadnie­
niem reformy ubezpieczeń, iest sprawa 
przebudowy struktury organizacyjnej in 
stytucii ubezpieczeniowych. Potrzeby go 
spodarki planowej wymagają centraliza-

Centrąlizacja ta staje się zresztą nie­
zbędną z chwilą likwidacji odrębności 
poszczególnych rodzajów ubezpieczeń.

Nowa instytucja ubezpieczeniowa mo­
głaby posiadać strukturę dwu łub trzy­
stopniową, a więc obok centrali od­
działy okręgowe, względnie oddziały na 
szczeblu wojewódzkim i powiatowym. 
Względy praktyczne, silny rozwój ubez 
pieczeń, przy stałej dynamice rozwojo­
wej, przemawiają raczej za rozwiąza­
niem drugim.

Organizacja takiej instytucji, co jest 
zrozumiałe samo przez się, byłaby opar 
ta na zasadzie samorządu, zapewniają­
cego ubezpieczonym kierownictwo i kon 
trolę nad jej działalnością. Właściwe 
rozwiązanie tego problemu nastąpić 
może na drodze ścisłego powiązania 
działalności instytucji ubezpieczeniowej 
ze Związkami Zawodowymi, reprezen­
tującymi interesy zorganizowanego świa 
ta pracy.

Dalszą sprawą, -wymagającą rozwią­
zania w ramach reformy, jest przepro­
wadzenie szeregu zmian w dotychczaso­
wych przepisach, w kierunku pogłębie­
nia i rozszerzenia świadczeń, ich dal­
szego urealnienia (renty), wreszcie zlik­

Gnzownle
w i konały plan

W dniu 25 bm. 169 gazow­
ni wytwórczych wykonało 
roczny pian produkcyjny w 
wysokości 300.727.580 metrów 
sześć. gazu.

Poza tym wyprodukowano 
436.589 ton koksu i 26 098 ton 
smoły.

W roku bież. wyróżniały się 
gazownie: warszawska, wro­
cławska i poznańska.

widowania balastu formilistyki, która 
ciąży nad obecną działalnością instytu­
cji ubezpieczeniowych. Uzyskanie świad 
czeń nie może być ciężarem i nie mo­
że być połączone z takimi trudnościa­
mi, na jakie bardzo często niestety na­
trafia dzisiaj ubezpieczony. Liczne man 
kamenty w tym zakresie zostały już 
wielokrotnie naświetlone i poddane kry 
tyce przez ubezpieczonych, ostatnio np, 
na specjalnie organizowanych przez 
Związki Zawodowe konferencjach.

Omawiając zagadnienie reformy ubez 
pieczeń ograniczyliśmy się do podkre­
ślenia najbardziej istotnych jej mo­
mentów, do wskazania najogólniejszych 
założeń, na jakich, naszym zdaniem 
powinna być ona oparta. Zresztą, o ile 
się orientujemy, założenia te odpowia­
dają na ogół istniejącym w tym zakresie 
tendencjom. Pobieżność, jaka poniekąd 
cechuje naświetlenie tych zagadnień, 
wynika stąd, że każde z nich, w za­
sadzie, wymagałoby obszernego omó­
wienia.

W  zakończeniu warto jeszcze raz 
podkreślić, że sama zmiana przepisów 
prawnych nie wystarczy. Równoległe do 
tego nastąpić musi usprawnienie i po­
głębienie ideowe pracy personelu insty­
tucji ubezpieczeniowych, w szczególno­
ści służby zdrowia, a więc lekarzy i 
pielęgniarek. Trzeba poddać rewizji do­
tychczasowe metody pracy, zerwać z 
biurokratyzmem i bezmyślnym ’ ruty-
niarstwem.

Dziedzina ubezpieczeń jest bardzo 
ważnym odcinkiem służby społecznej, 
wymagającym ofiarnej i szczególnie po­
głębionej idtowo pracy. O tym muszą 
pamiętać wszyscy ci, którzy ją wyko­
nują. ,

A. Ol.

Czołowi przodownicy pracy w górnictwie
nn czołowych stanowiskach w kopalniach

W Katowicach odbyła się w  dniu 
28 bm uroczystość nom inacji zna­
nych w  całym kr-aju czołowych 
przodowników pracy przemysłu wę 
glowego na stanowiska kierownicze 
w tym przemyśle.

Na stanowisko dyrektora kopalni 
im. gen, Zawadzkieąo powołany zo 
stał Józef Wątorek — górnik, o- 
statnio pełniący funkcję w icedyrek 
tora kopalni „Jowisz“  w  W ojkow i­
cach Komornych.

Zastępcą naczelnego dyrektora 
Zabrskiego Zjedn. Przem. Węglowe 
go został Jerzy Krasowiecki, dotych 
czasowy w icedyrektor kopalni „Za­
brze — Wschód“ .

Przodownik pracy przemysłu wę­
glowego Czesław Z ie lińsk i górnik 
kopalni „Makoszowy“ , mianowany

im.został w icedyrektorem  kopalni 
Wieczorka.

Przodownik pracy kop-alni „W i­
rek“ Jan Węgrzyk powołany został 
na stanowisko zastępcy dyrektora 
kopalni „Bielszowice“ .

Funkcje zastępcy dyrektora ko ­
palni „W irek “  powierzono Em ilow i 
Piesze, jednemu z czołowych przo­
downików pracy kopalni „Bielszo­
wice".

B. maszynista kopalni „M iłow ice“ , 
Stefan Szczęśniak, ostatnio k ie row ­
n ik  wydziału personalnego kopalni 
„S iemianowice" m ianowany został 
zastępcą dyrektora tejże kopalni.

Awansowani posiadają wysokie 
kw a lifikac je  zawodowe, zdobyte w  
czasie długoletniej pracy w  górn i­
ctw ie i pogłębione dodatkowym 
przeszkoleniem.

Dzięki przekroczeniu planu produkcji

Milion żarówek dodatkowo na rynku
W  związku z przekroczeniem rocz­

nego planu zaopatrzenia w żarówki 
Centrala Handlowa Przemysłu Elektro­
technicznego przeznaczyła dodatkowo 
do rozsprzedaży 900 tys. sztuk ża­
rówek, z czego połowę — dla wsi.

Rozprowadzeniem żarówek na za­
sadach -wolnorynkowych zajmuje się S0 
powszechnych domów towarowych, 40 
państwowych sklepów elektrotechnicz­
nych oraz liczne sklepy spółdzielcze 
w miastach i na wsiach.

Nagrody pieniężna
dla najlepszych zakładów przemysłowych

W  związku z .przedterminowym wy-1 W  PRZEMYŚLE HUTNICZYM : Hu
konaniem planu przez szereg zakładów 
przemysłowych minister Przemysłu i 
Handlu przyznał nagrody pieniężne dia 
załóg najlepszych zakładów produkcyj 
nych.

Pierwsza grupa obejmuje m, in. na­
stępujące fabryki:

Nawozy sztuczne w pierwszej kolejności
dla plantatorów upraw koairaktowych

W celu zabezpieczenia odpowiedniej 
ilości nawozów sztucznych dla niektó­
rych upraw kontraktowych, wszystkie 
spółdzielnie w czasie od 1 stycznia do 
31. maja 1949 roku będą wydawać na-

Umowa gospodarcza polsko-rum uńska
— ra ty fik o w a n a

W Bukareszcie ratyfikow ana zo­
stała ostatnio konwencja o Współ­
pracy Gospodarczej między Polską 
a Rumuńską Republiką Ludową.

Jak głosi a rtyku ł pierwszy Kon­
wencji obie umawiające się strony 
zbadają wszelkie możliwości rozsze 
rżenia i  wzmocnienia stosunków go 
s-podarczych i przedsięwezmą wsze! 
kie środki w  celu zrealizowania, 
jak najściślejszej współpracy w dzie 
dżinie przemysłu, ro ln ictwa, w y­
m iany towarów, transportu i komu 
n tka ej i.

Dla wykonania postanowień Kon 
wencji, powołana zostanie Stała 
Kom isja Polsko-Rumuńska Upraw 
nienia, zakres działania, liczebność 
składu Osobowego Kom is ji jest 
przedmiotem oddzielnego układu, 
podpisanego w dniu 10 września r.b. 
w Bukareszcie.

Celem wzmożenia i rozszerzenia 
w ym iany towarowej między obu

Wzrośnie pogłowie trzody chlewnej
W majątkach państwowych Po­

morza Zachodniego prowadzi się ak 
cję zwiększenia pogłowia świń.

Stan pogłowia świń na terenie Po 
morza Zachodniego wynosi obecnie 
ok. 230 tys. sztuk. W ch w ili obej­
mowania terenów przez administra 
cję polską, ro ln icy  posiadali ty lko 
21 tys. sztuk świń. Każdego roku 
cyfra świń zwiększa się co na j­
m niej o 100 proc. Już bowiem pod 
koniec 1946 roku stan wynosił prze
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szło 6Q tys., 9 pod koniec 1947 ro ­
ku ponad 140 tys.

Rolnicy zachodnio-pomorscy nie 
są zadowoleni z dotychczasowych o- 
siągnięć w zakresie hodowli trzody 
chlewnej. Według oceny fachowców 
cyfry  te pow inny wzrastać w znacz , 
nie szybszym tempie Niestety jest splr,z,e.̂ 
szereg przyczyn dla których hodo­
wla nie rozw ija się należycie. Jed­
nym z głównych powodów jest 
brak knurów. Obecnie sytuacja cy­
frowa w tym zakresie wynosi 1:90 
Władze Związku Samopomocy 
Chłopskiej zdając sobie sprawę z 
sytuacji postanowiły sprowadzić 
większe ilości knurów  z Polski cen 
tra inej. Na cel ten zostały przezna 
czone specjalne kredyty. Do marca 
przyszłego roku na cel ten przezna­
czonych zostanie 500 tys, zł.

Obecnie zakłada sie w  majątkach 
wzorowe chlewnie pozostające pod 
stałą opieką, weterynarzy i zbudo­
wane według ostatnich zasad tech­
n ik i Przyczyni się to n iew ątpliw ie  
do zwiększenia sie stanu pogłowia 
św iń na Pomorzu Zachodnim.,

K ra jam i, zawarto również 10 wrze­
śnia rb. Umowę o wym ianie towa­
rów i płatnościach. W ramach tej 
Umowy powołana zostanie Komisja 
wym iany towarowej i  płatności 
Konwencja o Współpracy Gospodar­
czej pomiędzy Polską i  Rumuńską 
Republ, Ludową obowiązuje do 
dnia 31 grudnia 1953 r. i wejdzie 
w życie w dniu w ym iany dokumen 
tów ra tyfikacyjnych, która nastąpi 
w Warszawie w najbliższym czasie.

Układ w przedmiocie zastosowa­
nia Konwencji o Współpracy Go­
spodarczej, jak również umowa o 
wym ianie towarowej i płatnościach 
wejdą w życie równocześnie z Kon 
wencją o Współpracy Gospodarczej 
między Polską i Rumuńską Republ 
Ludową i pozostaną w mocy do 
dnia 31 grudnia 1953 r.

Najlepszym dowodem dobrze zro 
zumianych wzajemnych korzyści, 
jakie  obu K ra jom  dać może Współ­
praca Gospodarcza,, jest w yn ik  roko 
wań w ramach w ym iany towaro­
wej między Polską a Rumunią W 
trzy miesiące po podoisaniu K o r- 
wencji zawarto w  Warszawie w 
dniu 16 grudnia rb, układ handlo­
wy na rok 1949 o wzajemnej w y­
m ianie towarowej w wysokości 
ok. 25 m ilj doi, Polska eksportować 
będzie: koks, wyroby hutnicze, ma­
szyny i urządzeria przemysłowe.

elektrotechniczny, wyroby 
włókiennicze itp  Im port z Rum unii 
o h ^ d r z e w o .  mróso tłu 
szcze oraz inne a rtyku ły  spożyw­
cze.

ta „Sosnowiec“ , huta „Baildon“ , huta 
„Kościuszko“ , huta „Pokój“  i huta 
„Zgoda“ .

W  PRZEMYŚLE METALOW YM! 
Fabryka „Stowarzyszenie Mechaników 
Polskich z Ameryki“ , fabryka Kislink 
i Skrobanek, Odlewnia Rur Węglowych 
„Górka“ , Płockie Zakłady Przemysło­
we, Kuźnia Llstroń N r i,  Zakłady Sta­
rachowickie, P. L. L. Zakład N r 2, 
Z. S. S. Zakład N r 1, Zakłady w Gru 
dziądzu, huta „Milowice“ , Zakłady 
„Bispoi“ , Fabryka „Silesia", Huta „Lud 
wików", Fablok, PAFAWAG, Fabryka 
w Nysie, Z. B, M. Bydgoszcz, Fabryka 
w Elblągu.

W  PRZEMYŚLE DRZEWNYM: Fa-
Gośęicino na: Pomorzą, Zakłady 

Meblowe i Przemysłu Artystycznego Po 
morza Zachodniego, Zjednoczenie Me­
bli Giętych „Thonct“ , Zjednoczenie 
Ślaslka Dolnego w Małej Soli.

W  PRZEMYŚLE NAFTOW YM: Za­
kłady w Czechowicach, w, Jedliczach, 
Sekcja w Gtabownicy, Sekcja w Gorli­
cach i Sekcja w Mokrem.

Nagrody d!a pozostałych działów

wozy sztuczne przede wszystkim tym 
rolnikom, którzy posiadają zawarte u- 
mowy plantacyjne.

Na Ziemiach Odzyskanych podstawą 
nabycia nawozów sztucznych jest za- bry 
warta umowa plantacyjna z następują­
cymi instytucjami: ze Zjednoczeniem 
Przemysłu Ziemniaczanego — na upra­
wę ziemniaków dla krochmalni; z Cen 
tralą Rolniczą Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska“  — na uprawę lnu (na włók­
no), maku, jęczmienia- browarnego i 
ziół, z Państwowym Przedsiębiorstwem 
„Wiklina Polska“  — na uprawę wikli­
ny i z Państwowymi Zakładami Ho- przemysłu są opracowywane, 
dowłi Roślin — na uprawy nasienne.
Wszystkie nawozy na te uprawy prze­
znaczone są z zapasów na uprawy 
ogólne.

Majątki państwowe na Ziemiach Od­
zyskanych, kontraktujące rzepak, ziem 
niaki, len, konopie, mak, jęczmień bro­
warny, wiklinę, zioła, chmiel i uprawy 
nasienne, pokrywają zapotrzebowanie 
na nawozy sztuczne z ilości nawozów 
sztucznych, przyznanych im na uprawy 
ogólne, Majątki państwowe na Zie­
miach Odzyskanych będą mogły otrzy­
mać dodatkowo pewne ilości nawozów 
sztucznych z tych spółdzielni, które 
zaopatrzyły indywidualnych plantato­
rów i mają na składzie nawozy nie­
wykorzystane.

Na Ziemiach Dawnych, uprawy kon 
traktowe buraka cukrowego, cykorii, 
cebuli, lnu włóknistego, konopi i tyto­
niu będą zaopatrzone w nawozy sżtucz 
ne z magazynów Instytucji kontraktu­
jących te rośliny. Nawozy sztuczne na 
te uprawy z magazynów Instytucji koń 
traktujących otrzymają wszystkie kate­
gorie gospodarstw łącznie z majątkami 
państwowymi za przedłożeniem zawartej 
umowy plantacyjnej.

Kadry dla przemysłu
ptzigotowufc szkoły 

przysposobienia przemyskiego
W  50 ciu istniejących szkołach przy­

sposobienia przemysłowego kształci się 
ponad 20 tys. młodzieży, w tym 35 
proc. stanowią dzieci bezrolnych chło­
pów, 28 proc. dzieci małorolnych chło­
pów, 27 proc. dzieci średniorolnych. 
Dzieci robotników stanowią 10 proc. 
uczącej się młodzieży.

Uczniowie szkół przysposobienia prze 
myślowego otrzymują bezpłatną naukę, 
mieszkanie, utrzymanie, bieliznę osobi­
stą, mundur szkolny, ubranie robocze, 
pomoce naukowe, a ponadto pewne 
kwoty pieniężne miesięcznie na osobi­
ste wydatki.

Program nauki obejmuje nie tylko 
wiadomości teoretyczne z zakresu tech­
niki, lecz również wiadomości z za­
kresu szkoły powszechnej i zajęcia prak 
tyczne. Po 12-tu miesiącach nauki ucz­
niowie kierowani są do fabryk już ;a- 
ko robotnicy przygotowani do zawodu

rsryłggjpn».- -

Rozbudowa i modernizacja

Osiągnięcia Pomorskich Z a k ła d ó w O a tla is itii
W pierwszym półroczu br. garbarnie 

Pomorskich Zakładów Garbarskich uzy 
Zawarty układ odpowiada intere j ^a ły  poważne nadwyżki produkcyjne

we wszystkich działach wytwórczości, 
przerabiając o 152 proc. więcej skór

som Polski i Rum unii i daje pew­
ność dalszego rozwoju stosunków 
gospodarczych na przyszłość.

Umowę handlowi! zawarliśmy 
z Zachodu a Strefa N em cc

W dniu 20 grudnia br. podpisana zo 
stała we Frankfurcie n/Menem między 
Polską a Zachodnią Strefą Niemiec u- 
mowa handlowa na okres roczny tj. 
do 31 grudnia 194° -oku Umowa prze 
«¡duje wzajemne obroty łącznej wyso­

kości ok, 28 min. doi. Najważniejszy­
mi artykułami wywozu z Polski są: 
artykuły rolnicze, tekstylia i papier. Ze 
•strefy Zachodnie! Polska otrzyma uczą 
•dzenia i maszyny, barwniki, chemikalia 
i  części do maszyn,

surowych, niż w tym samym okresie 
roku ubiegłego. Umożliwiło to przedter 
minowe wykonanie całego planu rocz 
nego już w dniu 12 listopada rb.

Tak wielki sukces zawdzięczać nale­
ży przede wszystkim . ofiarnej pracy 
załóg fabrycznych, tym więcej, że 
goroczny plan produkcji dla Pom sa­
skich Zakładów Garbarskich ze = 
zwiększony o 130 .proc. w poro- ar 
do roku ubiegłego.

Wobec stale wzrasta^cei o~. ’ 
maksymalnego wykorzy-NnG 
produkcyjnej istniejących za1-' I ' - C»--' 
tralny Zarząd Przemysłu Skóra 'go 
podjął w rb. poważne roboty im .-sty  
cyjme mające na celu rożbudówę i mc 
dernizącję przemysłu garbarskiego.
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BCG mobilizuje organizm
c f o  wewMIki z  ąg ti-u iS śceg

iicą  i odtąd ju ż  stale trw a  w pogo- . tzn. gdy organ izm  ju ż  jest zakażo 
towiu przeciwgruźliczym. ! ny g ruź licą ) da je po paru  dn iac l

A J arodz iny p ro f i la k ty k i b y ły  w y
'  c iągn ięc iem  konsekw encji z 

fa k tu  w y k ry c ia  zarazków  chorobo­
twórczych. Cały dotychczasowy w y  
s iłe k  leka rzy  szedł bow iem  w yłącz 
r ie  w  k ie ru n k u  leczenia osoby ju ż  
chorej, a p róby  zapobiegania cho­
robom  (np. w  czasie e p id e m ii dżu­
m y  czy cholery) og ran icza ły  się za­
sadniczo do zalecania izo lac ji cho­
ry c h  i  pa len ia  pozostałych po n ich 
rzeczy.

WRÓG UJAW NIONY
Pierwsze „zobaczenie na w łasne 

oczy“  laseczrika  Kocha (co m ia ło  
m ie jsce przez 66 la ty ) sta ło  się bódź 
cem  do p rzen ies ien ia  w a lk i z n im  
na przedpole organizmu ludzkiego. 
W ie lo le tn ie  ju ż  doświadczenie w y ­
kazało, że „-walka na p rzedpo lu  o r ­
ga n izm u“  jes t znaczcie ła tw ie jsza, 
tańsza i  prostsza, że ch ro n i tysiące 
lu d z i przed w ie lom a c ie rp ie n ia m i, 
a państw u daje w ie lo m ilia rd o w e  
oszczędności przez zachowanie zdro 
w ia  szerokich rzesz ob yw a te li.

W alka tu  polega oczyw iście prze­
de w szys tk im

1) na uśw iad am ian iu  ogółu lu d ­
ności o na jpew n ie jszych  sposobach 
u n ik n ię c ia  zakażenia, a prowadzo­
na jest poprzez pu b ljkac je , odczyty, 
w ys ta w y  i  ustne pouczenia w  po­
rad n iach  p rzeciw gruźliczych,

2) na k ie ro w a n iu  osób zagrożo­
nych  (przede w szys tk im  dzieci) do 
p re w e n to rió w ,

3) na uo d p o rn ia n iu  organizm ów , 
dotychczas g ruź licą  n ie  zakażonych, 
za pomocą szczepionki p rzec iw gruź 
lic z e j BCG. Dalsze rozw ażania poś­
w ię c im y  w łaśn ie  te j os ta tn ie j spra­
w ie .

POD ZN A K IEM  M O BILIZAC JI
Powszechnie w iadom o, że osoba, 

k tó ra  przebyła ospę, n ie  zapada już 
na tę  chorobę pó raz d ru g i. Podob­
n ie  jest na ogół ze szkarla tyną , od ­
rą  i  n ie k tó ry m i in n y m i chorobam i. 
W idocznie sarn organ izm  po p rze ­
b y c iu  ta k ie j choroby (a raczej w  
je j trakc ie ) w y tw o rz y ł coś, co go 
uodporn ia  przed no w ym  zaraże­
n iem  się.

N ie k tó re  szczepionki zapobiegaw 
cze (np. ospy) uo dp o rn ia ją  orga­
n iz m  ca łkow ic ie , inne (m. in . p rze­
c iw g ruź licza  BCG) w  s topn iu  m n ie j 
szym, m n ie jw ię c e j w  30 proc. Ta 
os ta tn ia  c y fra  usta lona została na 
podstaw ie  dośw iadczenia du ńsk ie ­
go, gdzie, na sku tek powszechnie 
stosowanych szczepień, zapadalność 
na g ru ź licę  zm nie jszy ła  się p ię c io ­
k ro tn ie , a przebieg choroby u  po­
zostałych 20 procen t jes t znacznie 
łagodnie jszy.

Szczepienie BCG  polega na w p ro  
w adzan iu  doustn ie  (w  odn ies ien iu  
do n iem ow lą t) lu b  podskórn ie  (u 
dz iec i starszych i  dorosłych) ca łko ­
w ic ie  un ie szkod liw ion ych  zarazków 
g ru ź lic y . O rgan izm  — w  ciągu n a j­
b liższych pó łto ra  do trzech m iesię­
cy  po szczepieniu — m o b iliz u je  
„odnośne c z y n n ik i“  do w a lk i z gruz

Rzecz prosta, że uodporn ić  można 
ty lk o  organ izm  niezakażony g ru ź li 
cą, bo zakażony ju ż  sam się uodpor­
n i ł  w  walce z chorobą. Różnica zaś 
m iędzy uodporn ien iem  przez w p ro  
wadzenie szczepionki BCG, a przez 
zarażenie jest taka sama, ja k  m ię ­
dzy m ob iliza c ją  a rm ii w  oczekiw a­
n iu  na napad w roga, a taką, k tó ra  
dokonuje się ju ż  w  tra k c ie  w a lk , 
pod gradem  pocisków  i bom b n ie ­
p rzy jac ie lsk ich .

PLUS I  M INUS
W celu przekonania się czy zaka­

żenie ju ż  nastąp iło , dokonyw u jem y 
tzw. prób tub e rku lin o w ych . Polega 
ją  one na w prow adzen iu  do o rgan iz 
m u m a łe j ilo śc i tu b e rk u lin y , k tó ra  
w  w yp ad ku  po zy tyw nym  (plus —

ny g ruź licą ) da je po paru dn iach 
le kk ie  zaczerw ienienie. O czywiście 
w tym  w yp ad ku  szczepienia są już  
niepotrzebne. T rzeba na tom iast zro 
b ić  prześw ie tlen ie  i rozpocząć e- 
w entua lne  leczenie.

Szczepienia stosuje się w ięc t y l ­
ko w  ty m  w yp ad ku  gdy w y n ik  jest 
u jem ny (m inus — pow ie rzchn ia  
skóry  pozostaje n iezm ieniona).

Rzecz prosta, że an i szczepienia 
zapobiegawcze (an i ty m  ba rdz ie j 
próbne) abso lu tn ie  n ie  są szkod liw e 
dla zdrow ia . Rodzice, k tó rzy  w a ha ­
ją  się czy poddać dzieci p rób ie  
P irq u e t‘a p o w in n i dokonać tego ja k  
na jszybcie j w  na jb liższym  ośrodku. 
W  p rze c iw n ym  raz ie  dadzą dowód, 
że przyszłe zdrow ie  -w łasnego dziec 
ka n ie  leży im  na sercu.

' BOHDAN GĘBARSKI

Kierownik drukarni i jego klient
w  o b o z ie  p ra c y

Uchwały plenum Związku Handlowców
na zjeździe w falowi cach

W  Katowicach odbyło się plenarne 
posiedzenie Zarządu Głównego Związku 
Zawodowego Pracowników Handlowych 
i Biurowych. W  czasie obrad przedy­
skutowano dotychczasową działalność 
Związku i zaplanowano pracę na rok 
1949.

Postanowiono szczególny nacisk poło­
żyć na usprawnienie handlu państwo­
wego, jako aparatu, który służy zaspa­
kajaniu potrzeb materialnych świata 
pracy. Związek będzie zwracał uwagę 
na wysuwanie na stanowiska kierowni­
cze społeczników, oddanych sprawie 
socializmu. Postanowiono ze szczególną 
surowością ujawniać i tępić nadużycia 
i marnotrawstwo oraz usuwać z aparatu 
handlowego ludzi przypadkowych i zde 
moralizowanych. Związek położył na­
cisk na podniesienie poziomu uświada­
miania politycznego swoich członków i 
usprawniania pracy rad zakładowych. 
Postanowiono zorganizować we wszyst-

Związki zawodowe 
zwoinioae od opłat na fundusz 

gospodarki mieszkaniowej
Komisja Centralna Związków Zawo­

dowych w porozumieniu 'z  Minister­
stwem Odbudowy komunikuje, że lokale 
użytkowe zajmowane przez Zw. Zawo­
dowe zwolnione są od wpłat na Fun­
dusz Gospodarki Mieszkaniowej. Domy 
wypoczynkowe również nie podlegają 
przepisom dekretu o najmie lokali.

kich oddziałach Związku ośrodki sa­
mokształceniowe. 1

Jako jedną z ważniejszych prac na 
rok 1949 wysunięto potrzebę wzmoże­
nia werbunku do Związku Zawodowego 
— pracowników handlowych sektora 
prywatnego. Pracownicy ci otoczeni zo­
staną wszechstronną opieką ekonomicz- 
no-socjalną.

Zygmunt Kowalczyk, zamieszkały w 
Gliwicach, kierował agendami technicz 
nymi tamtejszej drukarni Nr. 7, wcho­
dzącej w skład Państwowych Bytom 
skich -Zakładów Graficznych. Luksuso­
wy tryb życia, jaki prowadził Kowal 
czyk i panujące stosunki na terenie 
drukarni, zwróciły uwagę katowickiej 
delegatury Komisji Specjalnej.

W  toku dochodzeń ustalono, że Ko 
walczyk wszedł w porozumienie z włas 
cicielem Agencji Wydawniczej „Cm- 
nia“  w Gliwicach Jerzym 'Ziartóckim, 
i wykonywał dla niego szereg prac po­
za ramami zamówień a planowej działał 
ności drukami, używając przy tym ma 
szyn i siły roboczej opłacanej zc Ska-r 
bu Państwa.

Ziarnicki, dostarczając instytucjom 
publicznym i prywatnym różnego rodzą 
fu druków (etykiety, nalepki, blankie­
ty, f  omul arze i  torebki z napisami) za­
mawiał je z reguły w drukarni N r. 7 
u Kowalczyka, składając oficjalne za­
mówienie na nieznaczną ich ilość. Ma 
terialu zaś (papieru względnie celofa­
nu) na wykonanie zamówienia przywo­
ził znacznie więcej po to, by Kowal­
czyk mógł z reszty materiału wykonać 
taniej, lecz już na własną r^kę i konto, 
żądany nakład będący zazwyczaj dużą 
wielokrotnością oficjalnego zamówienia.

W  ten sposób, kosztem interesu pu­
blicznego, bogacili się szkodnicy gospo­
darczy panowie Kowalczyk, a przede 
wszystkim kapitalista i  wyzyskiwacz 
Ziarnicki.

In ic ja tyw a gastronomów
< 1 r 1 ____~ t . ¡ . . L  — 1-. —r -, l r A , n r ñ r v f r T r

Komplet orzekający Komisji \SpeqaI« 
nej, mając powyższe na uwadze oraz 
fakt dużego nasilenia złej woli zie stro­
ny Kowalczyka i Ziarnickiego, skiero­
wał każdego z nich do obozu pracy na 
okres 2 lat. Wraz z nimi powędrowali 
do obozu pracy współuczestnicy prze­
stępstw Kowalczyka pracownicy dru­
karni Nr. 7 Jerzy Brudek i Feliks Kita 
pik.

(x) Pracownicy zakładów gastrono 
ulicznych w Kielcach postanowili 
przyjść z pomocą dla najbiedniejszych 
dzieci Kielecczyzny, a w szczególności 
dla dzieci robotników, sierot po pole­
głych partyzantach i zamordowanych

w hitlerowskich obozach koncentracyj­
nych. Na cele tej pomocy wyasygnowa­
no sumę 25 tysięcy złotych. Wprawdzie 
w stosunku do potrzeb nie jest to tak 
-wiele, ale sam czyn i inicjatywa god­
na naśladownictwa.

Jeszcze jeden SS-mtin 
na szubienicy

(x) SS-rnań Paweł Metiderl znany 
'był w czasie okupacji niemieckiej na 
•terenie obozu pracy w Kietrzu. Szcze 
golnie znęcał się nad Polakami bijąc 
•i maltretując bez powodu ni; tylko męż 
czyzn, ale i kobiety, podobnie łów­
cież postępował na ulicy lub w k nie£ 
¡jeśli do uszu jego doszedł dźwięk pol­
skiego słowa. Na rozprawie sądowej, 
która odbyła się ostatnio w Wałbrzy­
chu, bezczelny SS-man, a zarazem 
członek NSDAP, zaprzeczył -temu. Jed 
-nak -winę udowodniono mu niezbicie ze 
■znaniami świadków. Menderl zasłużył 
•w całej pełni na karę śmierci.

Wódka kluczem do więzienia
(x) Niejaki Andrzej Kwiatkowski za­

mieszkały w m. Żarki (pow. Częstocho­
wa), urządził sobie libację, po której po 
stanowił udawać amerykańskiego kow­
boja. W  tym celu siadł na oklep na ko 
nia i zaczął hareować po ulicach mia­
steczka. Eskapada ¡¡koń .żyła się niesz 
częśliwie dla otoczenia, bowiem pijak 
najechał koniem 51-letnią kobietę, któ 
rą w stanie bardzo groźnym przewie­
ziono do szpitala. Kw’iatkovvskiego za.— 
trzymano w więzieniu, gdzie .ozpamię 
tując swą pijacką głupotę, oczekuje na 
rozprawę sądową.

Zaszczytne wyróżnienie
(x) Wśród 30-kiiku przodowników 

rolnictwa w woj. rzeszowskim wyróż­
nić specjalnie należy Gujdę Jana, by­
łego fornala z ordynacji przeworskiej, 
Osikę Władysława — drobnorolnego *  
pow. Jasio, Bidusia Franciszka a Dęb- 
kosiana. Przyczynili się oni na terenie

swych gromad do zorganizowania współ 
zawodnictwa w pracy, propagowania sie 
wu rzędowego, budowy gnojowni, pro­
wadzenia racjonalnej gospodarki hodo­
wlanej, rozszerzenia się czytelnictwa na 
wsi dtp.

Cenne zabytki
powiódł? do Polski

(x) Aż w Czechosłowacji znaleźliśmy 
kilkadziesiąt cennych zabytków malar-

A kcjo przeciw gruźlicza
f ri 1 , a  I  T .  A i î i ie . n  i f t  C IA  111(x). Na terenie powiatów przyczółko 

wych w woj. kieleckim rozpoczęto ak­
cję masowych szczepień przeciwgruźli­
czych wśród dzieci i młodzieży. Jak 
wielce potrzebną jest ta akcja świad­
czyć może fakt, że jedynie w pow. 
opatowskim, na ogólną liczbę 25 tvs. 
dzieci, przeszczepić trzeba było ponad

12 tys. Ustosunkowanie się ludności do 
tej akcji było początkowo nieprzychyl­
ne. Obecnie rodzice zrozumieli, że cho 
dzi tu o interesy ich dzieci tak, że sto 
sunek ten zmienił się na lepsze. Akcja 
szczepień przeciwgruźliczych potrwa na 
terenie Kielecczyzny przypuszczalnie do 
końca lutego 1949 r.

stwa, rzeźby i sztuki złotniczej z XV 
i XVIII wieku, wywiezionych przez 
Niemców z Nysy w czasie ucieczki. 
Zabytki te, jak nas poinformowano, _ po 
wróciły już do Polski. Przedstawiają 
one wielką wartość artystyczną i mu 
zealną. Zwrot ich jest dowodem szczegół 
nej życzliwości władz czechosłowackich 
w stosunku do naszego kraju. Bezpo­
średnie zasługi przy tjmr położyli mgr 
Jerzy Zanoziński i inż. Antoni Le­
wicki.

7t  t e a t r ó w  k r a k a w s k i l c i t

A m f i t r i o n  3 B
HP T R Z Y D Z IE S T A  ósma w ers ja  sce 

niczna legendy o A m fit r io n ie  i 
jego c n o tliw e j małżonce A lkm e n ie  
je s t kanw ą, na k tó re j Jan G ira u ­
d o ux  ro z w in ą ł w sw o je j kom e d ii 
n iez ró w na ny  kunszt m yś li, fa n ta ­
z ji,  dow cipu  i  paradoksu. D ia log 
doprow adzony jest do rzadko spo­
ty k a n e j f in e z ji i  k rys ta liczności. 
A m f it r io n  G iia u d o u x  p o w in ie n  być 
przeczytany przed pó jśc iem  do te­
a tru , w te d y  bow iem  s łuchanie je ­
go teks tu  ze sceny nab ra łoby  jesz­
cze w iększego sm aku — n ie  u ro n i­
ło b y  sie n ic  z sub te lnych i  poetycz­
nych igraszek in te le k tu a ln ych .

Jes t tc w ogóle p rzedstaw ien ie  
d la  w idza  o pew nym  przygo tow a­
n iu , ale też ten  ty p  w idza  —  sma­
kosza oceni kunszt oscylowania po­
m iędzy  poezją a satyrą, dram atem  
a skeczem, p rzy  zazębian iu  jedno­
cześnie o na jh a rd z ie j lu d zk ie  p ro ­
b le m y  Jest tam  dużo kp ia rs tw a , 
ale w yrozum ia łego  lekk iego  ł  po­
godnego Bezradność O lim p u  wobec 
trw a ły c h  i p iękn ych  uczuć lu dzk ich  
je s t raczej rozb ra ja jącą . Bo w łaśn ie  
są w  te j kom e d ii da leko m ocn ie js i 
od bogów — kochająca się para. 
A m f it r io n  i  A lkm ena. obo ję tn ie  od 
rzuca ją  wszystko, czym  chc ie liby  
ic h  kus ić  bogowie. W ładza? n ie -

! śm ierte lność? pccóż to parze ko- 
! chanków. k tó rz y  są szczęśliw i w  
t ta k im  w łaśn ie  losie i  w ca le n ie  
| chcą go zm ien iać Zakochany w  A lk  
m enie Jow isz n ic  n ie  może w skó- 

1 rać ja ko  bóstwo — m us i p rzyb rać 
postać cz łow ieka, i to w łaśn ie  Am - 
f it r io n a  i  zdobywać A lkm enę  jako  
je j w łasny  mąż Bóstwo jes t w ięc  
kom p le tn ie  upokorzone Jow isz G i­
raudoux zachow uje jednak do ko ń ­
ca w dz ięk  i  m a jesta t panującego, 
rob iącego dobrą m inę  do z ie j g ry

A m fit r io n  w y s ta w io n y  na m ałe j 
scenie krakow sk iego Starego Tea­
tru . scenie służącej do sztuk c cha­
rakte rze  kam e ra ln ym  b y ł dobrym  

j- i in te resu jącym  przedstaw ien iem  
Reżyseria Bogdana K crzen io w sk ie - 

] go, równocześnie doskonałego t lu -  J macza te j tru d n e j s z tu k i,  w y  dobyła 
! z n ie j w szystk ie  w artośc i d ia logu 
! k tó ry  b y l p ły n n y  le k k i naw e t w  
j kunsztow nych spiętrzeniach, t rz y ­

m ający w  nap ięc iu  uwagę słucha­
cza. Andrzej Pronaszko nadzw yczaj 
szczęśliw ie rozw iąza ł p rob lem  paru 
p lanów  na m ale j przestrzeni, tło  de 
koracy jne  by ło  doskonale sharm oni 
zowsne z tekstem  — s ty l u ję ty  w  

, sym bo licznych skro 'ach i dow c ipn ie  
i łączący dw a ś w ia ty  an tyczny i no­
woczesny. Łą czn ik iem  m iędzy tym i

dwom a ś w ia ta m i b y ł łobuze rsk i bóg 
M e rk u ry , drugorzędny p rzedstaw i 
c ie l O lim pu, używ any na p o sy łk i i 
do specja lnych poruczeń przez Jo ­
w isza: maska na jedyne j na scenie 
ko lum n ie , używ ana przez M erku rego  
w  chw ilach  przeobrażeń, podkreśla­
ła na scenie e lem ent św ia ta  antycz 
nego. Bardzo p iękne i  pom ysłowe 
b y ły  ko s tiu m y : antyczny, a jedno­
cześnie także zb liżony do nowoczes 
nego s tró j A lkm e n y , s tro je  trę b a ­
cza, Ledy, A m fitr io n a  — i  ja ko  kon 
tras t p rzedstaw ic ie le  O lim p u  we 
Irakach  i  orderach.

Ten rodza j p rzedstaw ien ia  m usi 
być uw a ru nkow an y  ba rdz ; dobrą 
g rą  —  dia log G irau do ux  m usi być 
doskonale podany, inaczej w szyst­
ko przepada 1 trzeba przyznać, że 
czołowa para w ykonaw ców  od tw o ­
rzy ła  swe ro le  z w ie lk ą  fin e z ją  i 
sm akiem . M a,rta S tebnicka jako  
A 'km ena m ia ła  w  grze w szystk ie  
akcenty kobiecości — b y ła  naprze- 
m ian  zm ysłowa, f ig la rn a , kapryśna 
ale nade wszystko niezłom na w  po­
czuciu słuszności swej kob iece j 
spraw y m iłośc i i w ie rnośc i do te­
go jedynego k tó ry  w yp e łn ia  je j 
życie A lkm ena  S teb n ick ie j by ła  ży 
wa, pełna c iep ła  i  jakiegoś u roku  
czystości i dum y Posiać ta  nadawa 
ła barw ę d ia logow i, by ła  n iezw yk le  
p rzekonyw u jąca  i  można ją  z a li­
czyć do osiągnięć w yso k ie j k lasy. 
M rcżew sk j ja ko  Jow isz b y ł bardzo 
m ęski w y k w in tn y  w  środkach g ry  
może c h w ila m i trochę za m ało w ład  
czy ale bardzo szlachetny i  sympa

Skarb na poddaszu
(x) Wichura szalejąca niedawno w 

okolicy Wałbrzycha zerwała dach jed 
nego z domów w m. Boguszów. I co się 
okazało? W  specjalnej przybudówce na 
strychu domu robotnicy naprawiający 
dach zauważyli skarb składający się 
m. in. z wartościowego futra, oraz roz 
imaitych przyborów kościelnych. Właś­
ciciel domu "chodzi teraz zafrasowany 
i chciałby przynajmniej w stosunku do 
niektórych przedmiotów, stać się ich 
właścicielem. Całe nieszczęście jest w 
tym, że również Zarząd Miejski w Bo­
guszowie ma podobne zamiary.

Kurs dla autochtonów
(x) Z inicjatywy starosty, oh. Czerwin 

skiego, zorganizowano w Iławie (woj- 
olsztyńskie) kurs dla ludności autochto 
nicznej. Głównymi przedmiotami kursu 
są język polski, oraz historia Polski.- 
Koszty związane z wynagrodzeniem wy 
kładowców pokrywa Zarząd Miejski Ila 
wy. W  dniu otwarcia kursu przekazano 
na cele szkoleniowe 80 milionów zł*

i tyczny. D ia log  z A lkm e n ą  w  trze ­
c im  akcie b y ł szczytowym  punktem  

! f in e z ji sz tu k i i  sukcesem obu p a r t­
nerów . Hanuszkiewicz ja ko  A rn f i-  

- t r ic n  trochę odb iega ł od tego _ tonu, 
w yd a w a ł się też za spoko jny i  opa­
now any Podaw ał jednak tekst ła d ­
nie, w y raz iśc ie  i u trz y m y w a ł się w 
s ty lu . M erku rego  w yobrażam y so­
b ie  ja ko  bożka fryw olnego, w  m ia ­
rę cynicznego, w ys ła n n ika  Jowisza 
do spraw  lżejszego k a lib ru  —  to 
prawda, ale n ie  tryw ia ln e g o  Jacek 
W oszczerow icz u ją ł tę ro lę  w  spo­
sób odbiega jący od tego po jęcia  
N ieste ty , M e rk u ry  w  jego in te rp re ­
ta c ji b y ł w łaśn ie  t ry w ia ln y , a szko 
da —  odebrało to jedno litość przed­
s taw ien iu  i  akcentow ało in ne  m o- : 
m er.ty  n iż  to  leżało w  in te n c ja c h ! 
autora.

Trzeba jeszcze po dkre ś lić  dobrze \ 
opracowaną ro lę  Trębacza w  w yko - j 
na n iu  Gustawa Holoubka, a m b itn e - j 
go aktora, k tó ry  naw e t w  n ie w ie l­
k ic h  epizodach stw arza postacie 
przem yślane Dcskonsła i żywa b y ­
ła  Janina Porębska ja ko  Ekhssa 
Macherski popraw ny ja ko  Sozia 
wreszcie Zofia Barwińska, d o w c ip ­
na i  dyskre tna ja ko  Leda opow ia ­
dająca o swym epizodzie z J o w i­
szem.

O góln ie  b iorąc, p rzedstaw ien ie  
jest bardzo dobre. T rochę g im n a ­
s ty k i um ysłow e j, zwłaszcza w  ob­
cow an iu  z p isarzem  te j m ia ry  co 
G iraud-” jx ,  jest bcrdzo potrzebne.

H A N N A  PIECZ A R K Ó W  SK A

Z e w s z ą d !

m s z ą s t k i mo

r t p d  w  R zeszow ie  o tw ie ra  2i 
d n ie m  l  lu te g o  1949 ro k u  7 -k la s o w ą  
s zko łą  ś w ie c k ą  o b lic z o n ą  na  300 d z ie ­
c i.

A  W . N o w a k  b . fu n k c jo n a r iu s z  p o l i c j i  
g ra n a to w e j,  k tó r y  w  czas ie  o k u p a c j i  
p e łn i ł  fu n k c ją  k o m e n d a n ta  n ie m ie c k ie j 
ż a n d a rm e r ii  w  M y ś le n ic a c h , s k a z a n y  
zo s ta ł p rzez  g n ie ź n ie ń s k i sąd okrągo*r 
w y  na k a rą  ś m ie rc i.

A  SS „ B a to r y “  o d p ły w a  z  G d y n i d o  
N . J o rk u  4 s ty c z n ia  1949 r .  B ą d z ie  to  61 
k u rs  te g o  naszego t ra n s a t la n ty k a  p rz e z  
ocean.

A  W e W ro c ła w iu  n a  te re n a c h  p o  wy-*
s ta w ie  Z . O. u rz ą d zo n a  b ą d z ie  w  m a ju  
1949 r .  w y s ta w a  ro ln ic z a , k tó ra  z o b ra z u ­
je  o s ią g n ią c ia  w  d z ie d z in ie  zagospoda ­
ro w a n ia  Z ie m  O d z y s k a n y c h  i  ro z w ó j 
r o ln ic tw a  w  c a łe j P o lsce .

A  W  M u z e u m  M ik o ła ja  K o p e rn ik a  w e  
F ro m b o rk u  t r w a ją  p o w a żn e  p race  k o n ­
s e rw a to rs k ie , m a ją c e  na c e lu  p r z y w r ó ­
c e n ie  te m u  m ie js c u  je g o  h is to ry c z n e g o  
w v£ flą d u . . r_

W ieża , w  k tó r e j  m ie s z k a ł i  z m a r ł K o ­
p e rn ik ,  zo s ta n ie  z re k o n s tru o w a n a . N a  
o s ta tn im  p ię trz e  z b u d o w a n y  b ąd z ie  ta ­
ras  o b s e rw a c y jn y .

W  W o j. w a rs z a w s k im  w  r b .  z e b ra ­
no  na o d b u d o w ą  W a rs z a w y  80 m ilio n ó w  
z ło ty c h , podczas g d y  p rz e w id y w a n o  ze­
b ra n ie  69 m ilj .  z ł. N a js p ra w n ie j i n a j ­
le p ie j z re a liz o w a ł sw e z o b o w ią z a n ia  po ­
w ia t m iń s k o  - m a z o w ie c k i, w p ła c a ją c  
4 207 ty s  z ł. • za m ia s t p re l im in o w a n y c h  
2.209 ty s . z ł. N a d ru g im  m iejscu  z n a jd u ­
je  s ią  p o w . w a rs z a w s k i, k tó r y  w p ła c ił  
13.221 ty s . z ł. z a m ia s t 8 m i l j .  z ł.  p r e l im i­
n o w a n y c h .

A  W  P o z n a n iu  o dd a n o  d la  ru c h u  p ie ­
szego p rz e jś c ie  na m o śc ie  k o le jo w y m  
p rzez  W a rtą  w  S ta ro łe c e . k tó re  s ta n o w i 
p rzed e  w s z y s tk im  w ie lk ie  u d o g o d n ie ­
n ie  d la  ś w ia ta  p ra c y , d o tych cza s  do­
w ie m  ro b o tn ic y  ze S ta ro łe k i.  id ą c  do  
s w y c h  z a k łp ^ ó w  p ra c y , n a k ła d a li d o  4 
k i lo m e tr ó w  d rog i.
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Q g f j p o w l e i l z l  r&d lez&ctÿê
C zy te ln ik  z O strow ia  W lkp . (pod 

p is  n ieczyte lny).
L o k a l m ieszka lny używ any czę­

ściowo przez lekarza na gab ine t la 
b o ra to r iu m  itp ., lu b  przez kraw ca 
na  p racow n ię  n ie  staje się przez to 
w  całości an i naw e t w  części lo ka ­
le m  uży tkow ym .

W y n ika  to  z wyraźnego przepisu 
§6 pk t. 2 i  3 rozporządzenia z dm. 23 
pa źdz ie rn ika  1948 r. (Dz.U.R.P. N r  
50, poz. 398). k tó ry  b rzm i: „L o k a l 
używ any na cele m ieszkalne n ie  tra  
c i cha rak te ru  m ieszkalnego, choćby 
b y ł używ any częściowo na in ne  ce­
le, chyba, że Używany jes t na przed 
s ięb io rs tw o  hand low e lu b  ma cha­
ra k te r  lo k a lu  użytkow ego z prze­
znaczenia. Lo ka lem  uży tkow ym  z 
przeznaczenia jes t loka l, k tórego po 
łożenie (wejście od u lic y , we jście  
od podw órka  z oknem w ystaw o­
w y m  itd .) albo wyposażenie tech­
niczne św iadczy o przeznaczeniu lo 
k a łu  na cele przem ysłowe, hand lo ­
we, b iu ro w e  itp .“

S tanow isko Pana nie  jest w ięc 
Słuszne, Zarząd M ie js k i m a rację.

U rzę dn ik  A . Jot. — Radom.
M ieszkan ie Pana oczyw iście n ie  

jest loka lem  uży tkow ym  (patrz w y ­
żej). N ie  ma także, m o im  zdaniem, 
ra c ji w ła śc ic ie l domu. A r t.  5 dekre 
tu  o n a jm ie  lo k a li b rzm i dosłow­
n ie : „P rzep isu  art. 3 n ie  stosuje 
się: a) jeże li najemca jest równocze 
śnie poda tn ik iem  poda tku  ob ro to­
wego, b) jeże li w spóln ie  z najemcą 
m ieszka osoba, będąca p o da tn ik ie m  
podatku obrotowego, lu b  podlegają 
ca przepisom  o rt. • k u s t .  1 l i t .  a)“ . 
Pow ołany art. 4 u l f l  l i t .  a) m ów i 
o członkach spó łdz ie ln i pracy, a n ie  
o rzem ieśln ikach.

Ponieważ jednak  przepis jest nie 
'dość jasny, bo być może, że pod po 
jęc iem  „osób, będących p ła tn ik ie m  
poda tku  obrotow ego“  dekre t rozu­
m ie  także i  rzem ieśln ików , odpowie 
dzi pewnej dać n ie  można.

Radzę w  każdym  razie, jeże li w ła  
śc ic ie l domu w y m ie rz y ł czynsz wg. 
s taw k i 50 proc., w n ieść odwołanie. 
S kutek trudn o  przewidzieć.

K A Z IM IE R Z  L IP IŃ S K I

Centralny Zarząd 
Energetyki

podaje do ogólnej wiadomości,
że na podstaw ie zarządzeniaM in istra  Przem ysłu i  H and lu  z dn ia  
20 g ru dn ia  1948 r . obow iązu ją od dn ia  1 stycznia 1949 r. nowe

TARYFY ELEKTRYCZNE  
I. dla gospodarstw domowych:
1> m iesięczna op ła ta  stała 20 zł. od izby
2),op ła ta :za energię e lek tr. 10 zł. za k ilow atogodzinę
IT.VcHaslokali niemieszkalnych:
l j jw fe ię c z n a  op ła ta m an ipu lacy jna  (Stała) 100 zł.
2>fopłata za energię e lek tr.; 
a)<dfa in s ty tu c ji,  urzędów, przedsię­

b io rs tw  państwowych, samorządo­
wych, społecznych* itp . 15 zL zadsilowa ¡ogodzinę

b>.d la , p ryw a tnych : b iu r, warsztatów , 
sklepów  itp . 30 zł. za k ilow atogodzinę

H i.  ryczałtowa —  obliczona według powyższych cen.
HV. dla oświetlenia ulic:

Wychowanie fizyczne i sport
K O S Z Y K A R Z E  P O Z N A N IA  

I  Ł O D Z I N A JL E P S I W  POLSCE
Do zakończenia p ierw sze j ru n d y  

rozg ryw ek L ig i  Koszykow e j pozo­
sta ł jeszcze jeden mecz Zgoda 
(Św iętoch łow ice) — Y M C A  (Łódź), 
k tó ry  zostanie rozegrany 6 stycznia 
1949 r. na Śląsku.

Spotkanie to  n ie  w p ły n ie  już  na 
ko le jro ść  w  tab e li ligow ej, przed­
staw ia jące j się „na pó łm e tku“  na­
stępująco:

1) Z Z K  (Pozn.) g ie r 7 pkt. 7 st. 
koszy 289:220, 2) Y M C A  (Łódź) g. 6 
p k t.5 st. k. 245:190, 3) TU R  (Łódź) 
g. 7 pk t. 4 st. k. 256:233. 4) W arta  
(Pozn.) g. 7 pkt. 4 st. k. 200:197, 5) 
A ZS  (W -w a) g. 7 pkt. 3 St. k. 210:201,
6) AZS (K r.) pk t. 2 st. k. 214:268,
7) Zgoda (Sw iętochł.) g. 6 pkt. 1 st. 
k. 207:243. 8) W isła  (K r.) g. 7 pk t. 1 
st. k. 161:230.

Zestaw ien ie powyższe doskonale 
cha rakte ryzu je  uk ła d  s ił w  naszej 
koszykówce. O czołowe pozycje w  
L idze  walczyć mogą ty lk o  d rużyny 
poznańskie i  łódzkie . Z pozostałych

zespołów jedyn ie  m iody zespól w a r 
szawskiego AZS-U ma szanse na ­
w iązać jeszcze pewną w a lkę  z W ar 
tą lu b  TUR-em , ale trudn o  m u 
p rzy jdz ie  polepszyć swą pozycję.

Najpoważnie jszym  kandydatem  do 
ty tu łu  m istrzow skiego jes t Z Z K  
(Pozn.), którego „s tare  asy“  swą ru -  
ryną  b iją  c iąg le  m łody  na rybek ko ­
szykarzy. N a jg roźn ie jszym  przeciw­
n ik ie m  zespołu poznańskiego jest 
m is trz  P o lsk i Y M C A  (Łódź), ale te ­
goroczna fo rm a  te j d ru żyny  (dość 
him eryczna) n ie  w róży  je j zbyt w ie l 
k ic h  sukcesów.

Duży k ryzys  przechodzi k ra k o w ­
ska W isła . K lu b  ten nie  w ychow a ł 
sobie m łodych rezerw  i  po ustą­
p ie n iu  „asów “  m usi mocno uważać, 
by u trzym ać się w  ekstraklasie.

Dotychczasowy poziom  rozgryw ek 
ligow ych  dość słaby. Może w  d ru ­
g ie j run dz ie  ligow e j czołowe d ruży­
n y  p i łk i  koszykowej wezmą się 
uczciw ej do p racy i  coś jeszcze po­
każą.

a ) *bez w y m ia n y  żarówek
b) 7. w ym ianą  żarówek 
V. ro ln icze :
a) dwuczłonowa:
1) ; m iesięczna op ła ta stała
2) 'o p ła ta  za energię e lektr.
b) jednoczłonowa:
1) m iesięczna op ła ta m an ipu lacy jna
2) op ła ta • za energię e lektr.

6,50 zł. za k ilow atogodzinę 
10 zł. za k ilow atogodzinę

16 zł. od hektara,
15 zł. za k ilowatogodzinę.

300 z ł.,od  k ilow a ta .
7 'z ł. za kilowatogodz.

(stała) 150 zł.
13 zł. za k ilowatogodzinę.

100 zł.
20 zł. za k ilow atogodzinę 

dla  gospodarstw in dyw idu a ln ych  
15 zł. za k ilow atogodzinę 

dla gospodarstw państwowych, samo­
rządowych i  społecznych.

¡Vł. dla drobnego przemysłu i  rzemiosła (do 25 kW  mocy 
rozrachunkow ej);
a) ’dwuczłonowa:
1) m iesięczna opłata stała
2) op ła ta za energię e lektr.
b) jednoczłonowa:
1) miesięczna opłata m an ipu lacy jna
2) opłata za energię e lektr.

Opłaty dodatkowe (za przyłączenia liczn ików , kon tro lę  in­
stalacji itp .);
a) O p ła ty  za przyłączenie, ponowne przyłączenie lub  prze­
p isan ie  lic zn ika ;
za lic z n ik  jednofazowy 100 zł.
za lic z n ik  tró jfazo w y bez transf. po­

m ia row ych  300 zł.
za J.icz.n ik  2 trans f pom ia row ym i 

n iskiego napięcia 1000 zł.
za lic z n ik  tró jfazo w y  wysokiego na ­

p ięc ia  5000 zł.
b) Opłata za trzydobową pro longatę 

■wyłączenia liczn ika  przez monteraSO zł.
c> O pła ty za sprawdzenie in s ta la c ji na 

zgodność z obow iązu jącym i przep i­
sam i:

ośw ie tlen iow e j 160 zł.
s iłow e j 300 zł.

Szczegółowe przepisy ta ry fow e — w  dyrekcjach Zjednoczeń 
Energetycznych i  zakładach elektrycznych.

1) Potrzebny buchalter
b ilans is ta  ze znajom ością jedno litego planu kon t i  p ra k tyką  

w  przem yśle

2) Patrzebny chemik
do labo ra to riom  z wyższym lub .średnim wykształcen iem  

„S C H IC ń T " Warszawa, Szwedzka N r 20, K r  4059-0

C.S.S. „S połem ”
O d d z i a ł  O K R Ę G O W Y  W  W A R S Z A W IE , W O L S K A  84 

Z A W IA D A M IA , że z p ow o d u  re m a n e n tó w  sp rzedaż i  m a ga zyn y  n ie  będą 
czyn ne  w  czasie  — o d  d n ia  1 do 7 s ty c z n ia  1949 r ,  w łą c z n ie  z  w y ją tk ie m  
M Ą K I  1 A R T Y K U Ł Ó W  M O N O P O L O W Y C H . K r  4867-r

M IN IS TE R S TW O  Z IE M  O D ZY S K A N Y C H  W  W AR SZAW IE , 

u l. L ite w ska  N r 10,

sprzeda w  drodze przetargu ofertowego samochody osobowe oraz 
m otocykle, zna jdujące się na te ren ie  W arsztatów  M.Z.O. przy 
u l. K az im ie rzo w sk ie j 21, a m ia no w ic ie :

L .p . M a rka N r  re j. N r  s iln ik a N r podwozia

I .  S A M O C H O D Y
1. C hew ro le t
2. W anderer
3. F o rd -K ö ln  
4; C hew ro le t 
5. A d le r

A d le r
O pe l-K ap ita  
M O T O C Y K L E

D. K . W.
Zundapp 
A r ie l 
Royal

5. Royal
6. N. S. U.
7. D. K . W.

—  4698567 34559
4812 92587 92251

69559 91329 91329
A —53575 51818-771599 DC430-7

6 .

7.
I I
1.
2.
3.
4.

A — 77613 353166 
A — 07704 38623
A — 77764 789

188110 
58558 
K P T —- 39- -11786

92016 718517 391535 N —ram y
23509 23009
55677 55677

4197 1194 1194
61695 1401 1401

4698567 34559
625732-372324 356541 

P rzeta rg  na w /w  pojazdy mechaniczne odbędzie się w  dn iu 
14.1. 1949 r. o  godz. 10 rano  p rzy  u l. K az im ie rzo w sk ie j N r 21. 
O fe rty  w  zalakowanych kopertach należy składać w  Wy,dz. 
Gospod. M.Z.O. pokó j N r  11 do d n ia  13 stycznia 49 r. godz. 14. 
W /w  samochody i  m otocykle  oglądać można do d n ia  13.1. 1949 r
w  Warsztatach M.Z.O. przy ul. K a s itn ia rzo w sk ie j W f d n i o t i | ł l Kł - ' 40 ,°*1 
w  wysokości 2.% składać należy w Kasie Wyclz. Budżetowego. "  * - r

Dyrekcja Zjednoczenia 
Fabryk Maszyn i Sprzętu Górniczego

w  B ytom iu , p rzy  u l. P arkow e j 2 

ogłasza

fe o iis ir s
na opracowanie techniczne zestawu kołowego do wózków ko ­
pa ln ianych  o po jem ności do 1.580 1. bez zastosowania p recyzy j­

nych łężysk tocznych
1. nagroda — 200,000 zł.
2. nagroda — 100.000 zł.
3. nagroda — 50.009 zł.
dwa w yró żn ie n ia  po 25.000 zł.
T e rm in  składania p ro je k tó w  konkursow ych up ływ a  28 lu ­

tego 1949 r.
Szczegółowe w a ru n k i techniczne konkursu  otrzym ać można 

w  d y re k c ji zjednoczenia, pokój N r  302.
Nagrodzone i  w yróżn ione  p ro je k ty  sta ją  się w łasnością z je ­

dnoczenia fa b ry k  maszyn i  sprzętu górniczego.
Zastrzega się, że z b ra k u  zadawala jących p ro jek tów , część 

iu b  całość nagród może n ie  zostać przyznana. k ’ 4074-0

W  K IL K U  W IE R S ZA C H

„P ie rw szy  k ro k  boksersk i“  w  
Bydgoszczy. W d n iu  23 bm. rozpo­
czął się w  sa li ZM P w  Bydgoszczy
..P ierwszy K ro k  B okse rsk i“ , zorga­
n izowany przez ZK S  „Z jednocze­
n ie “ , F in a ły  „P ierwszego K ro k u “  
odbędą się dn. 30 grudn ia. W tu r ­
n ie ju  bierze udzia ł ponad 00-ciu za­
w odn ików , m. in. 18 zgłoszonych 
przez „Z jednoczenie“ . 15-tu z 
„B rd y “ . Prócz zaw odników  zrzeszo­
nych w  klubach, bierze udz ia ł 15-tu 
niestowarzyszonych

Rekordowa ilość zgłoszeń na ra id  
do M onte Carlo. W ciągu osta tn ich  
k i lk u  d n i do organ iza torów  m iędzy 
narodowego ra id u  samochodowego 
do M onte Carlo w p łyn ę ło  dalsze 
91 zgłoszeń, tak  że liczba uczestni­
ków  w ynosi obecnie 157-miu. Za­
m kn ięc ie  lis ty  zgłoszeń nastąp i w. 
d n iu  29 bm. O rgan iza to rzy liczą się 
z pob ic iem  reko rdu  ilości uczestni 
ków , k tó ry  dotychczas w yn os ił 165 
(w  roku  1935).

ir.fcjśAH-ięch r,ar«j«V'S'.i.o 
łctcampodbiżuac. miyśsi 

V orazpriy liacicsj.ft^oka-h, 
nacfr»<eręi«T.-.,:d-. itíywno-
èci íic».ów rc-ursalyta»» 

należy
catotyt ne mlttsce »oíate

(cwany plaster Kauczukowy
P ro d u k c j i :  Z je d n . Z a k l. P rzem . F a rm . 
P rz e d s ię b io rs tw o  P a ń s tw . W y o d rę b n io n e  

z s iedz ibą  w  W arszaw ie  
Żądać w  a p te k a c h  i  d ro g e r ia c h

K r . 4011-0

OGŁOSZENIA DROBNE
R Ö 2  N E

W ojewoda W arszawski podaje do 
w iadomości, że orzekł zm ianę naz­
w iska  i  im ie n ia  Zajdentregera B er 
ka, syna Moszka i Chany Tauby z 
A łtm a ró w . urodzonego d n ia  1. IV . 
1914 r. w  W arszawie, zam ieszkałe­
go w  Okęciu, ul. K w ia to w a  24 na 
nazw isko i  im ię  Z akrzew sk i Bo-

—
i R ZECZPOSPOLITA ; W j:

1 D Z IE N N IK  GOSPODARCZY
RED 11. ■ IVsTszawp ul Mai-«zal- 
ltowska 8/5. Telefony 421-75, red. go­
spodarczej: 124-76 przyjm uje od 

11 do 12-ej.
A D M IN IS T R A C JA : ” 1 Da­
szyńskiego 12, tel. 8-10-26. Admini­
stracja czvnna w godz od 9 — 16 

w sobotę od god: 9 — 12. 
WYDAWCA: Spółdzielnia Wydawni­
czo - Oświatowa „Czytelnik". War­

szawa. ul. Daszyńskiego 14.
A D R E S Y !

Administracja główna: Warszawa, ul. 
Daszyńskiego 16. tel. 871-12. Biuro 
Ogłoszeń: Daszyńskiego 16. tel. 857-98 

i 1-887-708. Oddziały w kraju: Ś l ą s k :
! Bytom, Stelmacha IR. tel.'531-93. 50-79 

— Katowice, 3 Maja 12, tel. 309-74 — 
Wrocław. Krupnicza 13, tel. 68 — Lód* 
Piotrkowska 96. Redakcja 261-58. 
Administracja tel 123-33. — W y ­
b r z e ż e :  Gdynia. Mśeiwola 9. teł. 
222-07. — Sopot. PI. Armii Czprwonej 
34, teł. 513-67.— Szczecin. Pi. Hołdu 
Pruskiego 8. — B y d g o s z c z ,  M. 
Focha 6. — K r a k 6 w. • Wielopole 1, 
rei 545-60. — L u b  I 1 n. 3 Maja 4. teł. 
25-88, - - P o z n a  ń. ul. Focha 16. teł.

P R EN U M E R A TA !
Miesięcznie poczta na prow incję zł. 
-4R92 „Rzeczpospolita 1 Dziennik Go­

spodarczy“ zaznaczałaś na odwrocie 
b lankietu dokładny adros, Wvsvłkę 
rozpoczyna sic z dniem l- i:o  lub Ifi-tro 
każdego mieniąca. Prenumerata za­
graniczna wynosi mies, złotych 225. 

kw art. zl. 675 —

O g ł

I I

oszenie
o przetargu

D yrekc ja  Przem ysłu M iejscowego Centrala Zaopatrzenia 
i Zbytu. W rocław , ul. Hercena 7. ogłasza przetarg na dostawę 
sprzętu pożarniczego jak : gaśnice pianowe, p iynowe. tetrowe. 
bosaki, s ie k ie ry  strażackie, m aski, pasy i  k ilo fy , prądnice, d ra­
b iny  itp .

O fe rty  w  zalakowanych kopertach należy przesyłać do dnia 
15.1.1949 r . pod adresem ja k  wyżej.

O tw arc ie  o fe rt kopertow ych nastąpi w  tym  samym dn iu  
o godz. 12-tej,

D y rekc ja  Przem ysłu M iejscowego zastrzega sobie dowolny 
w yb ó r o ferenta, ja k  rów n ież  un iew ażn ien ie  pfze targu bez poda­
n ia  przyczyny." K r  4012-0

C E N N IK  OGLOS7KS 
Drobne: 30 zł. za wyraz, poszukiwa­

nie ?racv 16 zl. za wyraz, m in im um  
¡9 slow. maxim um  40. T łusty  d ruk 
100% drożej. Oglosz. wym iarowe: (za 

HP1- s;3er- 1 szpa lty): za tekstem 
do 7(L m m - zl- «0: 71—120 mm. zl. 80: 
121—200 mm. zt. 100 : 201—300 mm. zł. 
i 30L„ponad 300 zł. 180: tekstowo 
5*0 TO mm. zl. 100: 71—120 mm. zł. 140: 
121—200 mm. zł. 175: 201—300 mm. zł. 
-25: ponad 300 mm. zł. 300: miejsc« 
zastrzeżone 50% drożej, nekro log i: 
do 70 mm. zł. 60: 71—120 mm. zł. 75: 
121—200 mm. zł. 120: 201—300 mm. zł. 
1ü0: ponad 300 mm. zł. 200. Bilanse 

układ tabelaryczny o 100% drożej. 
W numerach niedzielnych i  świątecz­
nych 30% dopłaty. Za te rm inow y 
d ruk ogłoszeń^ adm in istracja  nie od­
powiada. Należność za ogłoszenia na-
leży kierować przez P K O .  na konto 

Dział Ogłoszeń.N r r-717 ■

OGŁOSZENIA PRZY I M F  i \ :
Biuro Oo-loszeft . Ć z . y t e Ł i l r  Cen­
tra la  w Warszawie ul Daszyńskiego 
16. ,1 n te! 357-»3 i 887-08, oddziały 
tnieiskie: Marszałkowska 3/5 Poznań­
ska 38. Praga, ui. Targowa 67 (księ­
garnia Jeżewskiego). Księgarnia ..Czy 
te ln ik " ul. Nowy Świat 47. ul. M ar­
szałkowska 62, ul. Puławska 49. księ­
garnia „W olność" ul. Marszałkowska 
95: w K r a j u :  wszystkie oddziały 

..Czytelnika" 1 Biuro Ogłoszeń.
Sp- Wyg, S‘w. „CyjuaLtUls," DrukT^KrTs!

B-65274
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Akcja przeciwgruźlicza Warszawy mtnhą

ŻE NAJPIERW była Częstochowa, 
potem Poznań, Kraków, Gdynia i Byd­
goszcz. Obecnie do tej pięknej kolejki 
miast, które rozpoczęły czynną walkę 
z alkoholizmem przyłączył się Szcze­
cin. Oto w tyim portowym mieście Miej 
ska Rada Narodowa uchwaliła, iż w dni 
■wypłat zarobków t.j w piątki, soboty 
oraz 1-go, 30-go i 31-go każdego mie 
siąca nie wolno sprzedawać napojów a] 
kdholowych. Przykład godny oaśladowa 
nia. A Warszawa? Warszawa przed ty 
godniem na specjalnej konferencji, zwo­
łanej przez władze miejskie, zaczęła się 
■dopiero zastanawiać jakby tu zwalczać 
alkoholizm. Przy okazji padło wiele 
■t.zw. mocnych słów pod adresem pija­
ków. Na tym się skończyło. Kiedy na 
stąpi ciąg dalszy — nie wiadomo.

ŻE MIĘDZYNARODOWY Komitet 
Pomocy Niewidomym ofiarował Zwiąż 
kowi Pracowników. Niewidomych w War 
s-zawie cenną maszynę do drukowania 
książek, które mogą czytać niewidomi. 
Maszyna znajduje się już w drodze do 
Polski. W  ciągu paru dni przybędzie 
do Warszawy i złożona zostanie w... po 
■dręcznyim składzie Instytutu Ociemn a- 
lych (Plac Trzech Krzyży). Nie ma 
jej bowiem gdzie «stawić. Instytut Glu 
choniemych, którego ‘całkowita odbudo­
wę zapowiadano na koniec bież. roku 
bynajmniej nie jest gotowy do urządze­
nia w nim drukami. Kto jest winien? 
Gi przede wszystkim do których nale­
ży odbudowa gmachów zabytkowych sto 
Ucy. „Zabytkowicze" do tej pory nie 
ustalili, jak właściwie ma być odbudo 
wamy gmach Instytutu. Dlatego odbudo 
Wa wlecze się jak żółw.

ŻE PRZED PÓL roikiem zapowiada­
no w Warszawie 'uruchomienie skrzy­
nek do listów w bramach tak, jak to 
miało miejsce przed wojną. Skrzynki 
itakie w wielu bramach jeszcze się za­
chowały i niekiedy wymagają drobnych 
tylko napraw. Rzecz zrozumiała, iż 
skrzynka w bramie ułatwia listonoszowi 
pracę i znacznie skraca czas dostarcza 
nia listów. Projekt więc byl dobry, ale 
jakoś o nim szybko zapomniano. Szkoda.

W€SBB* € ?  O  W.GÉ BBJB€B# I O - S C #
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VVJ ciągu pierwszych trzech lat 
”  jak ie  m inęły od ch w ili za­

kończenia działań wojennych, sa­
n ita r ia t sto licy zdołał wygrać na 
całym froncie walką z epidemiami 
chorób zakaźnych. Dzięki akc ji ma 
sowych szczepień zlikw idowano o- 
gniska duru plamistego, du r brzusz 
ny i czerwonkę zdołano ograniczyć 
do n iew ie lk ie j ilości sezonowych 
(owoce!) wypadków. Jedna ty lko  
dziedzina zdrowia ludności miasta 
wciąż jeszcze rasuwa poważne oba­
wy. Jest to oddawna najniebezpie­
czniejszy odcinek w a lk i o zdrowie 
człowieka — odcinek gruźlicy. Ta 
choroba, nosząca, wszystkie cechy 
t.zw. chorób społecznych, bo związa 
na bardzo ściśle z w arunkam i życia 
człowieka, ma na terenie Warszawy 
bardzo silnych sojuszników: w arun 
k i mieszkaniowe i  w a runk i sanitar 
ne .zamieszkiwanych domów. Wspie 
ra ją  gruźlicę pozostałości la t m in io  
nych, uw idaczria jące się ciągle 
wśród dzieci i młodzieży urodzonej 
w latach wojny.

Trwające obecnie (bo przedłużo­
ne) ,,Dni przeciwgruźlicze“  w inny  
wskazywać na wszystkie konsek­
wencje, jak ie  czekają ludność m iej 
ską, zwłaszcza m iast zniszczonych, 
w  wypadku nie zahamowania postę­
pów te j choroby.

W roku 1945, k iedy rozpoczynała 
na nowo swą działalność odbudowa 
na służba zdrowia Warszawy, pod 
opieką Ośrodków Zdrow ia znajdo­
wało się zaledwie 6.609 gruźlików , 
do sanatoriów zdołano skierować 
ty lko  669 osób. B rak środków mate­
ria lnych n ie  pozw olił na większe 
rozw inięcie te j akcji. Rok następny 
przedstawiał się już lepiej. W 1946 j 
pod opieką Ośrodków znalazły się | 
już 8.343 osoby, do sanatoriów, pre- l 
wentoriów, szpita li i innych zakla i 
dów skierowano wówczas praw ie 3 
tys. osób.

M im o zwiększenia się przyrostu 
ludnościowego miasta liczba zgonów

na gruźlicę zmalała z 1.158 na 816 
w okresie roku. Rok 1947 w  p ie r­
wszej swej połowie dal nam ponad 
12 tysięcy osób pozostających pod 
kontrolą leczniczą ośrodków zdro­
wia. Śmiertelność w  ciągu tego roku 
nieco wzrosła osiągając 895 zgonów 
na gruźlicę. Spadla jednak liczba 
osób chorych na .gruźlicę, których 
umieszczono w  sanatoriach. Po pro 
stu zabrakło miejsc dla nowych o- 
fia r  tej ciężkiej chrooby w  tego ro-

Krakowskie Przedmieście
w  odbudow ie

w

Dla tysięcy mieszkańców okręgu 
podstołecznego, dojeżdżających co­
dziennie do Warszawy, poważną po 
zycję budżetową stanowią nie ty lko  
op ła ty za przejazd. Od dłuższego 
już  czasu doszły koszty „dodatko­
w e“  tych przejazdów. Są one w y ­
n ik iem  brudu panującego w  wago­
nach, brudu, k tó rym  p lam i się n:e 
ty lk o  ręce, ale i  ubrania.

Pasażerowie tych l in i i  pogodzili 
Się już  z brakiem  św iatła w  wago­
nach. Zrozum ieli, że jest ono bar­
dziej potrzebne na lin iach  daleko­
bieżnych, a ostatecznie te pół go­
dziny, czy nawet godzinę jazdy 
można wytrzym ać i  bez św iatła w 
przedziale. Pogodzili już się nawet 
i  ze stanem wagonów. Wiadomo bo 
w iem , że rajgorsze wagony „w ypy­
cha się“  w łaśnie na podmiejskie 
trasy.

A le  z jednym się ty lko  „podm ie j­
scy“  pasażerowie nie mogą pogo­
dzić. Że wagony, które podstawia 
się na ich lin ie , obok braku lamp, 
zabitych deskami okien i  uszko­
dzonych ławek, są jeszcze niesamo 
w ic ie  brudne. Zasmarowane sadza­
mi, oblepione tłuszczem, powalane 
smołą... K lam ki, rączki przy w e j­
ściach, uchw yty przy oknach, para 
pety, nawet pó łk i na bagaż — wszy 
Stko to prosi się o szczotkę i  mydło.

Wystarczy nieopatrznie ująć ręką 
za uchwyt drzwiczek wagonu, a 
już dłoń jest pokryta tłustą sadzą. 
Wystarczy bez dokładnego wytarcia 
ła w k i usiąść w  przedziale, a już 
płaszcz czy ubranie musi wędrować 
do chemiczrej p ra ln i.

Konduktorzy twierdzą, że szoro­
wanie wagonów, to Syzyfowa praca, 
b 0 i  tak zaraz się pokry ją  sadzą 
zanieczyszczą, oblepią tłuszczem. 
.Ale przecież tak ie  same wagony kur 
sują również na lin iach  dalekobież­
nych i  tam są zawsze czyste. Więc 
można r ie  dopuścić do zabrudzenia 
się zewnętrznych uchwytów wago­
nu, parapetów, klamek... A  jeśli j?a 
sażerowie l in i i  podmiejskich, k tó ­
rzy  jeżdżą ze specjalnie brudzącym 
bagażem (handlarze mięsa, mleka) 
stale i systematycznie brudzą prze­
działy, to  n ic prostszego,_ jak  ty lko 
zmusić ich do korzystania ze spe­
cjalnych wagonów chociażby towa 
rowych. A  inne porządnie umyć.

Bo nie można wychodzić z zało­
żenia, że jeżeli ktoś korzysta z wa- 
gopu przez pół godziny to jest „gor­
szym'

Sadza, tłuszcz i kurz
dlaczego pociągi p e d m i e i s k i e  o a  l a k  hrudne

A właśnie tak postępują Polskie 
Koleje Państwowe. Tym, którzy p a 
cą za b ile t po tysiąc i  więcej zło­
tych, którzy podróżują w  „pu ilm a- 
nach“ , „sleepingach“ czy drugą kia 
są —  daje się tabor czysty, staran­
nie wysprzątany, wydezynfekowa- 
ny Natomiast mieszkańcy okonc 
podstołeeznych, k tó rzy codzien do­
jeżdżają do pracy i  mają zm zki oct 
opłat — jeżdżą w  brudzie.

Taka zasada, zasada wolnego i 
nieskrępowanego handlu, nie może 
być stosowana na kolejach. Dojeż­
dżający codziennie do Warszawy to 
ludzie pracy, którzy nie podróżują 
dla przyjemności i nie stać ich na 
„dodatkowe“ koszty, o których pi­
szemy wyżej. I  chociaż nie przyno­
szą cni wielkich dochodów kolej­
nictwu — oni to właśnie powinni 
być faworyzowani przez PKP.

(ras)

' ■ - ■ - M Y ,

Po całkowitej prawie odbudowie 
Nowego Światu, gdzie pozostało je ­
szcze do wykonania otynkowanie 
niektórych domów, nabrała tempa 
odbudowa Krakowskiego Przedmie 
ścia. Oto jedna z licznych zabytko 
wych kamieniczek, która dzięki lek 
kiej zimie jest odbudowywana 
czeka jeszcze na tynki i na wykoń­
czenie parteru. Kamieniczka sąsied­
nia gotowa jest dopiero w stanie 

surowym. 9

dzaju typach zakładów leczniczych.
I to stanowi poważny minus całej, 
stołecznej akcji przeciwgruźliczej. 
Faktem jest, iż m iejskie sanatorium 
przeciwgruźlicze w  Otwocku jest 
przepełnione, że t.zw. .w ioska 
szwedzka“ w  ¡Sródborowie (ped 
Warszawą) posiada zbyt mało miejsc 
w stosunku do potrzeb chorych dzie 
ci stolicy.

Na poważny plus całej akcji za­
pisać za to należy masowe badania 
przeprowadzane w  zakładach pracy, 
wyższych uczelniach i w  szkołach. 
Badania te nie zostały jeszcze za­
kończone. Mają one na celu przede 
w szystkim  stwierdzenie ilości osób 
chorych lub też zagrożonych gruź­
lica. Bez posiadania tych danych 
(uzupełnianych corocznie) trudno 
jest opracować dokładny plan akc ji 
przeciwgruźliczej. Już dzisiaj jed­
nak nie ulega wątpliwości, iż w  o- 
becnych warunkach mieszkanio­
wych ludności Warszawy koniecz­
ność rozbudowy podmiejskich sa­
natoriów  przeciwgruźliczych wysu­
wa się na czoło całej akc ji w a lk i z 
gruźlicą.

Bez tych sanatoriów trudno mó­
w ić  o radykalnej poprawie zdrowia 
ludności. N ie pomoże w iele nawet 
rozszerzenie oddziałów gruźliczych 
w  m ie jskich szpitalach. N ie  pomo­
że dlatego, iż „k lim a t“ m ie jsk i nie 
stwarza odpowiednich warunków 
dla wyleczenia chorego z gruźlicy, 
że pobyt w  szpitalu może być tra k  
towany jedynie jako odseparowanie 
chorego od zdrowych a nie jako ku ­
racja mająca doprowadzić do w y le ­
czenia. Pobyt w  szpitalu jest nie 
m niej kosztowny od pobytu w sana 
to rium  poza miastem, a efekt poby 
tu o ileż gorszy.

Walka z klęską gruźlicy n ie  jest 
walką, k tó ra  da się rozstrzygnąć w  
ciągu jednego, dwu, czy trzech lat. 
L ikw idac ja  gruźlicy i  je j skutków 
wymaga pracy rozłożonej na la t 
dziesiątek, wymaga istn ienia sta­
łych "placówek leczniczych, bezpłat 
nych i  powszechnych. W te j walce 
z najgorszą chorobą człowieka  ̂po­
ważną pomoc stanowi zawsze uświa 
domienie ludności, przestrzeganie 
ra jp rym ityw ń ie jśzych  wymogów ni
gieny i stela akcja przeciwalkoholo 
wa. niszcząca najwększego sprzy­
mierzeńca gruźlicy. I  na tym  odcin 
ku Warszawa ma bardzo w iele jesz 
cze do zrobienia.

(W)

Zm ¿¡»a branży
Jedną z żenujących trosk Zarządu 

Miejskiego było w ostatnich miesiącach 
znalezienie jakiegoś zajęcia dla 'Wy­
działu Administracji Nieruchomości, bo 
t. zw. głos opinii publicznej domagał się 
od WAN-u ooraz \natarczywiej rozpo­
częcia jakiejś działalności, która przy- 
najmniej ko petowym, stopniu uspiettoiedii 
wiłaby jego istnienie.

Niestety Zarząd Miejski nie mógł 
wpaść na żaden godny uwagi pomysł 
i ¡sprawa ciągnęłaby się zapewne jesz­
cze przez długie miesiące, gdyby mc 
to, że samemu WAN-owi znudziła się 
bezczynność.

gdyby TWAN nie znalazł sam dla 
siebie zajęcia. .

Oto — jak donosi wtorkowe „Zyae
Warszawy" — „  .

Wy d zi a i Administracji NI i i  rucho­
mości, zarządzający trzecią częścią 
wszystkich domów warszawskich 
¡postanowił wypowiedzieć walkę bez- 
pła,nowości w rozmieszczeniu sklepów, 

W  tym też celu właścicielom skle­
pów, którym kończy się umowa z 
WAN-em,J przedkładana będzie _ pro­
pozycja zmiany branży, stosownie o 
potrzeb mieszkańców okolicznych do- 

warunkująca odnowienie umo-mow, ------- . .
wy o najem lokalu.
Jak więc w najbliższym czasie wła­

ściciele sklepów It. zw. z papierem szkli 
stym beda otrzymywali propozycie roz­
poczęcia 'sprzedaży papieru bidieiuaz-
nego. , 1 ,

7 odwrotnie. 1
Myśl wydaje się słuszna. Sklepy po­

winny być rozmieszczone planouw dyl
ko CO ma z fym wspólnego WAN7 
Kownie - dobrze można by tę sprawę 
powierzyć np. straży ogniowa. esli
straż gasiłaby 1pożary jedynie w tych 
sklepach, które są odpowiednio rozmie­
szczone — to zagadnienie słdepóu’ tez 
po pewnym czasie zostałoby uregulo­
wane. I . . . ,,

dyle, że akcja trwałaby nieco dlu„ej.
Zreszta, kio twe?
Jak czy inaczej, odnosimy _ wraże­

nie ¡że W AN sam wpadł w nie właści­
wa branżę. Żc raczej powinno być ina­
czej. Niechaj już W AN  remontuje m-
sztezjące 'domy, a rozmieszczaniem skłe 
pów niechaj się zajmuje łęto inny.

Np. miejski Wydział Handlu i Prze-

,nyshL . MEGAN

Robotnicza Warszawa żołnierzom  Ochrony Pogranicza
W pięknie udekorowanej św ie tli 

cy fab ryk i im. gen. Karola Św ier­
czewskiego na Woli odbyło się uro­
czyste przekazanie podarunków no 
worocznych jednostkom wojskowym 
Ochrony Pogranicza przez okręg sto 
łeczny Tow. Przyjació ł Żołnierza.

Po przemówieniach min. M a tu ­
szewski wręczył przedstawicielom 
jednostek Wojska Ochrony Pogram 
cza upom inki noworoczne: k ilka  ty 
sięey książek, albumów, ozdobnych 
kalendarzy. Ponadto żołnierze o- 

trzym ali rękaw iczki, szalik i itd.

Nadto przedstawiciel Zw iązku b. 
W ięźniów Politycznych H itle ro w ­
skich Obozów Koncentracyjnych i 
Więzień przekazał żołnierzom dwie 
b iblioteczki, a przedstawiciel m ło­
dzieży zbiór książek. ,

)AK S łi WYBRAĆ
»Ha wczasy zimowe«
ra d z i K o re s p o n d e n tk a  z Paryża

„ M a i Życie 
Praktyczne’

Nr L85
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iO m. kw. powierzchni. Poza fc u w tlłn  vul. „  
am samym, czasie wykonano, fotografii artyst; 
bież. elementów schodowych, i mka 1 Rolnika“ .

¡szadtikaje w y tw ó rn ia  S P B
z gruzów Warszawa daje 41.500 m. kwPodnosząca się .. .

¡potrzebuje coraz większej ilości mate­
riałów budowlanych. Nowoczesne bu­
downictwo nie opiera się jak dawniei 
na cegle i szynach stropowych, okazało 
się bowiem, że znacznie taniej, o wie 
le szybciej i prędzej można budować, 
używając do budowy prefabrykowanych 
z gruzu i betonu elementów składo- 
iwych. '

Pierwszą taką wytwórnię elementów 
budowlanych założono w roku 1945 na 
Żoliborzu staraniem Społecznego Przed 
siębiorstwa Budowlanego. Betonownia 
ta zatrudniała początkowo kilkudziesię 
ciu robotników i produkowała syste­
mem ręcznym prawie wyłącznie krawęż 
ni'ki i płyty chodnikowe. Z biegiem cza 
su mały ten zakład rozwinął się w wie! 
kie przedsiębiorstwo, które zatrudnia 
dziś kilkuset wyspecjalizowanych robot 
mików. Produkcja elementów budowla­
nych została zmechanizowana. Maszy­
ny oraz formy zostały wykonane we­
dług planów i pomysłów kierowników 
technicznych tego zakładu, inż. Cajzne 
ra i Jakubowskiego.

Przewidziany na rok 1948 plan pro 
dukcji, betonowni został wykonany w 
trzecim kwartale br. W tym czasie be 
tonownia rzuciła na rynek budowlany 

■zez Dół godziny to jem „ Sux- około 140 tys. sztuk pustaków i ponad 
klien tem  PKP, n iż  podróż- 60 tys, belek stropowych, co w sumie

powierzchni. Poza
tym w ty
3.500 m. -----
ponad 12 tys. mb. nadproży, 16 tys. 
m. kw. ścianek działowych, 100 tys. 
sztuk cegły cementowej, oraz duże dos 
ci krokwi i płyt dachowych. Nadto oko 
Jo 40 tys. szt. płyt chodnikowych, znacz 
,ne ilości krawężników i wiele innych, 
cennych elementów gruzobetcnowych, 
■używanych przy budowie nowych blo­
ków mieszkalnych i domów.

Zakres i ilość produkowanych ele­
mentów wzrasta w, dalszym^ ciągu. Wo 
bec niewspółmiernie wzrastającego zapo 
trzebowamia na tego rodzaju elementy 
budowlane, SPB założyło drugą podob 
.ną betonownoę na terenie budowanego 
na Mokotowie osiedla WSM, oraz trze 
cią w Olsztynie. Wzorując się na do­
świadczeniach tego przedsiębiorstwa, o- 
bsen-ie są instalowane podobne zaklrdy 
mechanicznej produkcji elementów bu­
dowlanych i prefabrykacii przez szereg 
innych przedsiębiorstw budowlanych.

Opisana wyżej betonownia produkuje 
materiały budowlane nie tylko na po­
trzeby SPB. lecz również zaopatruje 
w ’ wytwarzane materiały i elementy | 
składowe szereg dzirlamcycb na tere ' 
nie stolicy przedsiębiorstw hudowla-

M U Z E U M  W O JS K A  P O L S K IE G O : W y ­
s ta w a  pośw ię con a  5 - le tn ie j ro c z n ic y  
„ B i tw y  pod L e n in o " .

M U Z E U M  N A R O D O W E : W ys taw a  J u ­
b ile u szo w a  p ra c  X a w e re g o  D u n ik o w ­
sk ie g o . W y s ta w a  K s ią ż k i F ra n c u s k ie j.  
S ta ie  z b io ry .  G a le r ia  m a la rs tw a  P o l­
sk ieg o . S z tu ka  Z d o b n ic z a . S z tu ka  
G o ty c k a . .  „  „ . .

K L U B  M Ł O D Y C H  A R T Y S T Ó W  I  N A U ­
K O W C Ó W  (u l. K ró le w s k a  13): W y s ta n a  

ty s ty c z n e j:  „P ra c a  I to b o l-  
W stęp  w o ln y .

Tenisy

S T Y L O W Y  (M a rs z a łk o w s k a  112): „O -
s ta tn i  M o h ik a n in " ,  pocz. 13, 15, 17, 31 
i  Z w . Z a w . o 19. „  , _

A K T U A L N O Ś C I N r  1 (M a rs z a łk o w s k a  
112) N o w y  p ro g ra m  n r  54 pocz. o godz.

" "A K T U A L N O Ś C I N r  Z ( In ż y n ie rs k a  2). 
P r o g r a m  N r 53, pocz. seansu o goaz -

^S^KENA (P raga . In ż y n ie rs k a  2):
„ w ie l k i  P rz e ło m " , pocz. 15, 17 t  21. Z w . 
Z a w . 19 N ie d z . i ś w ię ta  o godz. 13.

T Ę C Z A  (S uz ina  4)-. „ M y  z K ro n s z ta ­
d u " .  pocz 15, 17 i  21. Z w . Z a w . o 19-ej. 
N ie d z . i  ś w ię ta  pocz . 13.

P O L S K I (K a ra s ia  2i): o godz. 19 „P a n
J o w ia ls k i" .

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I (M a rs z a łk o w ­
ska 8): o godz. 19 „Z e m s ta "  F re d ry .

P L A C Ó W K A  (K ró le w s k a  13): o godz. 
19 „S y n o w ie  A M ille ra .

T E A T R  M A Ł Y  [M a rs z a łk o w s k a  81): o 
godz. 19 „S zczę śc ie  F ra n ia " .

„N A S Z  T E A T R "  (M a rs z a łk o w s k a  81): 
godz. 15.15 „R o m a n ty c z n o ś ć "  M ic k ie ­
w icza

T E A T R  P O W S Z E C H N Y  (Z a m o js k ie g o  
20): o godz. 19 „ A rc h ip e la g  L e n o ir " .

T E A T R  N O W Y  (P u ła w s k a  39): o godz. 
19 „D o m  o tw a r t y " .

T E A T R  K L A S Y C Z N Y  (M o k o to w s k a  13): 
o godz. 19 „K o b ie ta  w e m g le " ,

C O M O E D IA  (S zw edzka  2): n ie c z y n n y . 
T E A T R  D Z IE C I W A R S Z A W Y  (Y M C A ):

0 godz. 12 „P a n  T o m  b u d u je  d o m ' 
(p rz e d s ta w ie n ie  d la  szkó ł)

W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I 'Z y g rn tn  
to w ska  8): re w ia  p t. „N a jp ię k n ie js z e  
P o lk i" ,  pocz 17 15 I 19 5, n ie d z ie le
1 r '  - oocz 15

T E A T R  „S Y R E N A “  (L ite w s k a  3): godz. 
19.15 „N o w e  P ro rz ą d k i“ .

K  ' “ ’ ¡B

i W dniu 29 bm. (środa) usłyszymy 
m. in. następujące audycje:

Suanat czasu: 5.10 12.00 W iadom oś  
C i."k l5  6.10 7.00 iz .0 i  16.00 20.00 «3.00 

12.20 Muzyka 13.00 Przerwa lo.fjO 
Informacjo lokalne. 15.30 Dla dzieci:

(C h m ie ln a  33): „A le k s a n -  
godz. 13.30. 16 51. Z w .

nych miejskich i, państwowych.

A T L A N T IC
d e r N e w s k i“
Zaw  13.30.

P A L L A D IU M  (Z ło ta
w s c h ó d ::!“ , pocz. 13, 15
Z a w . o 19.

P O L O N IA  (M ^ rs z a lk rw s k a . 56): 
śn ta .ig i“ , pocz . 12.30, 14.30, 19.15 
Z w . Z a w . 17

7/9)* ,Sł ncc 
17 21 i Z w

,.Pie-
21.30.

Mały czyściciel butów — słuchowisko 
15.50 Muzyka 16.30 _ Skrzynka tech­
niczna, Klimczewskiego. 16^5 Uramy 

i w szabhy, Czarneckiego. 17.00 Melo- 
' die operetkowe: 17.45 Pogadanka

naukowa 17.50 Nadciśnienie tętnicze 
18 00 Trio na flet, waltornię i altów 
łcę — Smolkienia 18.15 Muzyka stu- 
rowłoską : 18 30 Dziale jednego stra 
ku Wasilewskiej (IX) 19.00 Dla wuj 
ska: Audycja Noworoczna 19.45 io 
senki, śpiewa Rfmanowna^tOO^Ąft, 
dvcja chopinowska. 21.o0 Wiersze ■ 
wima. 22.00 Muzyka taneczna. 2 ^  
i ?1.10 Muzyka rozrywkowa i taneez 
na 23.30 Koniec audycyj.

W A R S Z A W A  I I

K Ś l k a  m  a |  operowet l i l i -muzyka popularna. 19.„5 Chmle 
n„ 7 Mp1i‘-zc"'-kieso GD 19.45 Muzy 
£:■ 21.00 Audycja chooinow
-k r sra Y '.i'-owiec 21.2? Mu-ylm  wo 
kalna 21.40 Muzyka ludowa - f j "  
Poezia wałcza ca. 22.30 K o m p o zy to r 
tye-oiinia: 23.00 Koniec audycy.l.- 
tyPolskie Radio -ąustrzepa mozhwośt 
zmian to programie*


